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d sprawa1t po I dzeniu 
Wys łlł I n w Atlanitlc - City 

WASZYNGTON. (PAP). Korespon­
dent PAP donosi, iż podczas · dyskusji 
nad sprawą deportowanych, odbytej na 
se·sji n;dy UNRRA w Atlantic City, prze­
wodniczący delegacji polskiej. minister 
Opieki Sp ~cznei Stańczyk wypowie­
dliiał się za rewizją rezolucji, upowt;inia· 
iac" ;ir!·-·· .- • -'-"~ --· ~ 11111!łR do roztocze­
nia opieki nad osobami wysiedlonymi. 
obywatelami państw Narodów Zject.lo­
czonyclt, be,: ołrzytna1!fa zgody odnoś· 
nyclt rządów. 

Minister wyraził głębo-ką wdzięczność 
narodu pofsklego dla władz naczelnycfl i 
skromnych pracownikow UNRRA, dla 
wszystkich ludzi dobrej woli, którzy w 
imię wielkich ideałów międzynarodowej 
współpracy podali Polsce dłoń pomocną 
w trudnych dla narodu polskier,o dniach. 

Podkreśliwszy, iż naród polski jest za­
interesowany w 'długotrwałvm pokoju i 
ugruntowaniu dzida Narodów Zjedno­
czonych, pragnąc zawsze i wsz~dzie 
wzmocnienia współpracy mi~dzynarod('J-
wej, 'która jest warancją światowe'1;0 
pokoju, • 1 ·~ • Y. ubole. 
wanie, że . 1 źli Si lu •0 • któ~v za-
pewn· ·ą świat j~mby d :aiektórymi 
kraj ·, w t~ liczbi n Po•~'''1··· za· 
wis~a że azna k• rt;r.<I. 

Niem n " 

Nie tyum me zawieez2!11y żadnej kur· 
tyny - powiedział minister Stańczyk -
dzie13cej nas od mych krajów, ~Je pra­
gniei11y za.wgze i wą<hia wzmaatłać 
mlęi:'.zynarodow;i węółpr oę. 

O iłe f zzywe Wfl.Ze -i.· wymysły o 
kurtynie P~ ~' o tyle, nls8tety, 
pr&wfhi·· j "'! f !U', 7,e od za~:oćae-
nła mtałftń wojef'dlyc& z~ praw. 
cfaiwą żcls.Zfi:ł III.~. odd:lal · cą od 
po1 iego sroł z · 3iwa ni.ieOClłaeZ'OQ 

~ę4Ć n"- @gO nai'Odtt - ~Qi&.~ 
towanych. 

Wracaj~cy z obozów wysiecłtC'-l'li, wy­
ch-owar.i w szt-ucznie wytworzonej ai:tno­
sferze, maią y ludzi nie z t o 
świsfa. Przyjeżdi:ając do kraju, dopytu· 
ją si~ p terminy blis'kiej, już rlekomo, no-

lttOSKWA, PAP. - Agencja TAiS douo­
sl o prowokacyjaei clliala!neści or1uizacłi 
manarckigtye aj i cuuuunldstów w prowincji 
Bari. l..Dłrol partii komunistycznej oraz Izba 
Przemysłewa zesłały z;le olowane przer; 1ru 
py monarchistów. W Cericnola q·1aJ kiścl 

wykonali nmacll aa s etarza wJMkieri kon· 
federacji pracy Di Vittori-0, który ledwo u­
szedł z życiem. 

wej wojny światowej, ze zdumieł1iem prze- mani u dyscypliny w obozach. Ci, tak 
kooywują się, że P cy są wył curymi zwani obfO\Vie łącsukOWi cz,sto sfa. 
gospodarzami swego kraju i że nikt nie rają się ntrud!lłać pracę repatriacji. 
IJla zamiaru prześ adować. deportowa. Stwierdzono, iż w wielu obozach działal­
nych. Jest to rezultat długotrwałej izo- ność przedstawicieli pols'ki:ej !'rllPY lon­
lacjj od całego świata i pozostawania dyńskiej i menarchistów ju~osłowiań­
pod systematycznym działaniem prona· skich wstrzymuje repatriacje. Rz pot-

y niepoczyła ych awanturników, ski ~a się natychmiastoweJ lłkwtda-

ganłzowanych przez Niemców ukraiń· 
&kich dywizji SS Oatizien, vołksdeutsche. 
Ludzie ci potrafili wkraść się w łaski ad­
ministracji i władz i nieraz zająć odpo. 
wiedzialnr stanowiska. 

e B'1A 
f ła 

których wyznaniem wiary jest szaleńcza cjt niooodlegajactj 17Jłdowi pots'.demu Po przemówieniu ministra Stańczyka, 
myśl skłóceonia aliantów. Na ten mur izo· mis.ii of!.cerów h}cmiko-Nych. które wywołało wielkie wrażenie, delegat 
lacji złożył się cały system podporządko- De~acja połs1'a jest zda11 ia, iż brytyjski minister Noel Baker wygłosił 
wania życia obozowego władzy ofłcer~w przyszedł wreszcie czas dla usunięcia spo przemówienie, w którym podkreślił, iż za­
łac:enikowych, propagujących emłgnc.fł. śród władz obozowych ludzi, którzy na. równo, cm jak i minister Stańczyk pragną, 
SS• C f lf I f Ecer • dużywają !Wego st6lltlowiska dla przec:w- a'by ofiary brutalności hitlerowskiej czym 

C 
_n """ C działania rnpatri::cji <lo kraju. Minister prędzej powr6cłły do swoich domów i 

- QJI podkrdlił, iż w różnych obozach korzy- wzięły udział w odbudowie zniszczonego 
Wrogim naszemu pa1\stwu czynnikom stają z pomocy UNRRA wraz z ogółem państwa. 

pozostawi o:·VJ funkcje pomocy w utrzy- deportowanych Polaków członkcwie zor- Minister Noel Baker stwierdził, iż 1'r 

r.111111111111m1m111111 ·,_ · , 1: , 111111111111111mm11111111mm111111111111nw11u11•11n1!!J11111111111mm1111111111n r:· 1 1 11 : :~·~m· • 11 ! m1111:u! 1f\,HJUUlll!?llJI! 'm11111i:mm:::m1111ni!mnu11111nm Polsce istnieje \Volność prasy i dziennika„ 
fJ rze zagraniczni m:dą pełną swobodę ru­

chów. Polska nic jes(odddelona od świa­
ta żeh1zną ' kurtyną. Moin:i jedynie mówić 

nll" C " d _ o izolacji Niemiec, o to z powo~u braku ko-
i! u: Ul l ł ( llf munlkaC:· po::ztowej Z zarunicą. 

PARYZ (PAP) .Agencja „France Pres~" do· tywnej. która występuje wprawdzie pod na::wą Noel Baker podlił z kolei do wiadomo· 
no3i z Tokio, i± w pr::ededniu wyborów w Ja· partii postępowej, lee:: składa się praw·e wy· ŚCi, iż dnia 6 marca 1946 r. podp•sano 
ponii premler Szidehara wezwał pr:ez ratlio na- h cmie z dawnych rc;ikcyjnych polityków. Dzię umowę, na mocy kt~rej nowy Polski 
ród japoński do tłumnego udania się do urn ki dawnym swoim wpływom, opartym na syste. Czerwony Krzyż przejął fu11kcję likwido­
wyborczych. Nie powinno =~braknąć ani jed- mie kast, wielcy przemysłowcy i obszarnicy o· wane_i obecnie organizacji, podperządko· 
nego z 37 milionów gło5ów wyborczych - o· t•-y111:ją co najmniej HO miejsc w n 0 wym par· wanei emigracji londy1iskiej. 
świadczył premier - będzie to dowodem dla lamencie. Japoński rzecznik japońskiej partii Minister Stańczyk y.odzig'<cwal przcrt 
sojuszników, iż naród japoiski wstąpił już na socjalistycncj oświadczył, iż zaraz -po wyborach ~tawicielowi \V;"lkiej Bryta11:: zł udzie· 
drogę demokratyzacji i pragnie uiiowodnić lo.ne wyj~śnienia, a następnie oświadczył: 

zoiłanic uł:worzeny Ftont Ludowy, który hę- N 
swoje uświadomienie polityczne. ·e m n rei 

M. ·1 · 't ·· b · b t d:rle mi4ł na celu prseprowadzenie wa!H z re· „ ~ . 1mo si neJ agi ac11 wy orczeJ, o serwa o- . · • • „ 
rzy polityczni wyra±ają opinię, że najwyżej I akcją. Dokład.ny p:ogram .. będ:1e. oprac~,~·any I e- t J n1stow 
GO. uprawnionych d~ głosow'1nia Japeńczy-1 na. og6loa!m zebrant~ partu soc1ahsty~zne1 i bę- „UNRRA została utworze::_ w celu 
Uw od.cla swój s!os w iwu chisiej&:gym. N ale· dz1c zawierał zadania przeprowadzenia reformy 

1 
popierania polity e; i g~odarc"Zej 

ży się liczyć ze zwycięstwem partii konserwa- rolnej oraz; zmiany kodeksa praw„go. I współpracy m!ędzyn&r~j, lecz nie po 
t@, aby u · l ć pop cia elemootom re­
akcyjnym i wywrot 'Wym. opującym 
autorytet pa· iłw, będących członkami 
ONZ. Wałcxyli. y wsrytJ=y o wotoość 

CIESZYN, (PAP) - W Praaze za- odzowną, alty śiitikiej ziemi (czeskiej) I narodów i jednostek, leez jestem zdania, 
stał zakończony „Tydzień Śląski". U- zostały. zwrócone części . zrabowane iż sprawa wo~ności nie ~ korzy. 
chwalono rezolucję końcową, g~ą, prze.z P:ntsy w roku 1742, przyczym o- ilci, jei01i org cje tnifdzynacodowe 
że ziemia śląllka tworzy wraz z przy- kreśla się jako minimum żądań linię btdą roztaczały ~ nad ludźmi, któ­
le-.r mi powiatami jedną całość pod Wałbrzydr-I~. W tej samej rezo- rzy nig;dy nie chcieli tt:rAUtć tych ideałów 
względem politycznym, etN.icznym, lucji wysuwa się postulat budowy ka- dfa których myśmy w l~ryli i Ji!·y:awili· 

kulturalnym, gospodarq;ym i socjaL nału wodnego z Koźla do Ostrawy, ja-
nym. Dalej mówi się w rezolucji, :ite ze Dele 
wzgl~ów narodowośdowych, gospo- ko 21a~tku drogi wodnej Odi:'a-Du-

.oleiarzy brytyjs~ich 
darczych i politycznych jut r.aeczą nie naj. . w Lenin ra zie 

num1HllUl11W!m1111~11111Ho1!11!tmHuu1111111m , 1:m111111u;11111u11 11 1111111111mm111111mm11111111111111111111H1111111111111m1111111111111111111~1111tt111 MOSKWA, (PAP) - Do Leningra 
du przybyła delegacja 'kolejarzy bry­
tyjskich z sekretarzem generalnym 
Zwi~ Zawodowego Pracowników 
Kolejowych Eennsteadem na czele. ?o Ł. 

cz - ,rt -i a cji r ,I , H zwiedzeniu miasta i jego l!:abytków, de 
legacja uda się do Pietrodworiecka w 
celu zaznajomienia się ze zniszczenia· 
mi, poczynionymi przez Niemców 

We wtorek dnia 9 bm. odłlyło się Io 13) Kupon na letnią sukienkę dla 
sowan·e IV-tej Akcji P~emiol"1ej ,,Gło dz:e .rczynl;i - 10856 
su eb hicz ;-0" w 4'~ecności komi&ji, 14) Spodenki kąpLlowc dla chłopca 
w s i której v;reszłi przedstawiciele - 1~15 
redakcji, Kuratorium i władz f:"tZkol- 15) Spodenki kąpielowe dla chłopca 
nyc~. - 10182 

W wyniku losowania główne w:v~ ' 16) Ska ·anka 8434 
x araae pałłły na następujące numery Io ' 17) Skakanka - 9351 

W ł Sz do a i·a sów: 18) siąika z obrazkami _ S990 

i r ę~ierskl 
zie do Moskwy 
(PAP). - Agencja Reutera 

D()Si z Budr.!lesztu, że premier węgiersl:i dr 
Nacy w towarzystwie miaist1'3 spraw z:igra­
n.icznych oraz przywódcy węgierskiej pal'til 
socjalistyczno) uda sle w nalb!iższych dniach 
do Moskwy w celu oni6wiel5-ia nicktór~'ch za­
gadnień w zwl:i,zku zo zbliżai:icymi dę ro· 
ko-.raałami pokoJowy•i. 

ęgf p ilCą 0 1) Zea;arek .....:. wygrał nr. 1003S 19) Kt1iąika z obrazkami - 9ł86 
WfJj nn 2) Siatkówka (piłka) nr. 13065 20) K si1tika z obrazkami 11328 

MOSKWA, (PAP) Agencja TASS 3) Huśtawka - 11641 21) Książka z ohnu::kami - - 1332\i 
. donosi, iż między rządami Węcier i ł) Aparat fotograficzny - 11153 2:!) Gr:r dla d::ieci - 13206 
Czechosłowacji zo&tała podpisana umo 5) Piłka ł mowa - sng 23) Gry dla d:irieci - 103'3 
wa w sprawie odszkodowań wojen- 6) Piłka prnewa - 439 24) Gry dla clzieci 9812 
nych. W ramach umowy Węgry _ tlostar 7) Hulajnoga - 11312 25) Gry dla dzieci - 9196 
czą Czcc osłewacji produktew rolnych 8) I11.1!ajnogu - 10'59 Da;czy ciu wy,ranych uodamy w 
wartości 8 milionów dolarów, wyro. 9) l\I1s 9697 . jutnejszym numerze. DACHAU, (PAP). - W Dachau roznorn1I 
bów przc;nysłowych za sumę 12 mi- 10) Płaszczyk grunowy z kaphuk1em j się proces przestępców z obozu w Math:iusen 
lionuw oraz materiałów pędnych za - 9336 Wy~:llllte n~?dy ~?'~wane ?ędą i oddziałów tego obozu, które znaidowa!r się 
1.070 tys. dol~rów. Prócz. tego_ Węgry 11) Płaszcz~k ~Towy z ka1>h~rkiem pocz;rnz.:ic 0,d dnia dzJ.Ste3s:z:eę:o az dolw ki!ku. miejscowośc'.ach Autrii. Przed ame-
zobowiazały się do dostarczenia Cze- - 9327 solloty _dn. l„ b~, w rcdakc3i ,,Głosu . l. anslom s1dem w 0J c.111y 111 st 1 11ę!o 61 hitle-
chosłO\-vacji dóbr konsumcyjnych po l 12) Kup nn u a letni sukienkę dla Ro~Qtn c1<:e1Yo" Pi~id- "''ska 86 od godz r 1 •!ców. o karżonych o wymordowanie wielu 
cenach 1939 roku. _ dziewczynki - 11084 l 9.eJ rano do 5-teJ popoł. . . tysięcy osób. 
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ZYK 
na t zy p re dum 
Przemówien·e ow. J. Bermana na zebraniu aktywu PPR i PPS w lodzi 

Towarzysze 1 Gdyś,my w Lublinie na pierw­
szym skrawku wyzwolonej polskiej ziemi przy· 
stąpili do budowy fundamentu wyzwolonej 
Polski Ludowej z tymi skąpymi siłami oraz do 
dzieła refonny rolnej, gdyśmy się szykowali do 
nacjonalizacji przemysłu, wtedy myśli nasze 
biegły do was, do robotniczej Łodzi, do robot· 
ników Sląska, górników i hutników. Wiedzie­
liśmy. że trzonem Polski I.udowej, motorem 
jej rozwoju jest klasa robotnicza Łodzi, oraz 
górnicy i robotnicy Sląska, czekaliśmy na chwi· 
lę, gdy razem będziemy maszerować ku lepszej 
przyszłości. I to, co się stało, całkowicie po· 
twierdziło nasze oczekiwania. Nie zawiedliśmy 
się na wiernej, jednolitofrontowej Łodzi robot­
niczej (oklaski). Wszyscy wiemy, czego doko­
nał proletariat łódzki. Podźwignął on przemysł, 
stat się jednym z bodźców, który dźwignął od· 
budowę zniszczonego kraju, był wierny swym 
pięknym tradycjom bojowym, wierny braterstwu 
robotników Łodzi, które wykuwa się w jedolł· 
~ym froncie PPR i PPS. 

Robotnicza Ł6dź- twierdza 
jedności ·· 

Zdajemy sobie sprawę, że jeszcze jest nle­
latwo, wiemy, że mamy jeszcze do pokonania 
nlejedn<1 tTudność, wiemy, że często musimy 
ograniczać zaspakajanie naszych potrzeb, że nie 
możemy C1lęsto do syta nakarmić dzieci robot· 
nłczych, te wiele złego i braków jest w tym, 
co robimy w naszych organizacjach gospodar. 
czych i administracyjnych. Wiemy coś więcej, 
o czym będą nam mówili jeszcze inni towarzy· 
sze, że wróg czyha na każdym rogu, że chce 
się wcłsn4ć do jednolitofrontowej Łodzi i nasta· 
wła swoje sidła, aby rozsadzić jedność klasy 
robotniczej, bowiem instynkt mówi mu, że ta 
jedność jest granitową skałą, o którą się rozbi­
jafą wszystkie wysiłki reakcfl. I dlatego bar­
dziej, nłż gdziekolwiek indziej, właśnie w Ło· 
dzł i na Sląsku powinniśmy być czujni I śle­
dzić każde poruszenie ł pociągnięcie reakcji. 
Nie jest przypadkiem, że ,,Gazeta Ludowa", o· 
graniczając swój nakład w innych miejscowo· 
ściach Polski, stara się wcisnąć do Łodzi i Kało­
wie, bo to jes~ serce I mózg Polsl<l Ludowej 
{oklaski), Dlatego musimy mieć wyostrzone 
ucho na wrogie podszepty, powinniśmy się na· 
uczyć demaskować wroga, który często wystę· 
puje pod płaszczykiem frazesów demokratycz-
nych. ' 

Przełamiemy trudno$cl 
Wiemy, że jest nie łatwo w Łodzi robotni· 

czej, która boryka się z trudnościami, że nic 
łatwo jest na własnych barkach dźwigać od· 
budowę zniszczonego Państwa, podczas gdy 
zagraniczni kapitaliści sabotują nasze Wysiłki. 
Ale mamy przekonanie, że zawiodą 11ię w ocze. 
kiwania~h, że znajdzi11my eiły, aby przełamać 
i wydźwignąć Polekę wzwyż do lepszej przyaz· 
łołci dla nas i dla naszego młodego pokolenia, 
wiemy i razi każdego z nas, :l:e Bil kontrasty 
w Źy'1iu Łodzi i innych miast, :l:e tu i ówdzie 
pano1zy się spekulacja i szabrownictwo, że ma· 
ją mief!ce hulanki po barach i lokalach ł sły­
szymy podsnpty reakcji: t1'1zym się różni Pol· 
eka Ludowa od tego, co było źa czasów sana· 
cji". Ale nas te podszepty nie sprowadzą z 
prawdziwej drogi, bo my wiemy, że Je&t naj. 
głębsza różnica pomi41dzy tym. co było a tym, 
co jeeł, bo 

władza jest w rękach ludu1 w rę· 
kach robotników I "hłn-'··v fr'·'"sl~i 

Wiemy, że są nadużycia, wiemy i nie chce· 
my malować nasze} rzeczywistości tylko na 
różowo, ale zdajemy sobie sprawę, ie nauczy­
my się lepiej gospodarować, że od nas tylko 
zależy, aby wyci$Ć wrzód naduży~ u zdrowe­
go organizmu Ludowej Polski. (Oklaski). Ma· 
my poczucie tej własnej siły, które jest opar­
te na głębokiej świadomości politycznej I na 
tej linii politycznej, która jest oparta na 11od-
1umowaniu - gorzkich doiwiadczeń z lot 
1918 - 1939 roku. Dziś jesteśmy mor:n1ej11i I 
ollniejsł o te doświadczenia, więc pÓtni~inty 
przebić 9ię przez wszystkie trudności ku tym 
celom, które nam przvświecają. (Okii1ski). 

Dzięki slusznej linii politycznej mamy suk­
cesy w polltyce wewuętrznej l zagranicznej. 
Jest symbol, który jest tego potwierdzeniem 
- jest nim POCZDAM, który jest umocnie­
niem zrr:-bów nowej Europy l!a gruzach hitle­
ryzmu. Zapewnił on nam granice zachodnie na 
Odrze I Nissie. 

I jeszcze raz doświadczenie histo­
ryczne wykazuje, że los Polski, Jej 

wolność i niepodległość jest związa· 
na z nurtem demokratyc~nym · ł po­
stępowym, tym nurtem, który ze 
Związkiem Radzieck'..m na czele po· 
trafił rozbić i zmiażdżyć hydrę fa­
szystowską. 

dziś siła, wolność niepodległość Polski 
wiąże się ze zwycl(lstwem nurtu demokralyc:z· 
nego na cały świecie. 

z Ut m DD~ł.~ 
Nie jest przypadkiem, kiedy my w Organi· 

zacjl Narodów Zjednoczonych, w Radzie Bez· 
pieczeństwa zajmujemy st3rnwl;ko obok Zwl:!­
zlm Radzieckiego w obronie utrwaienia pokoju 
ł wykarczowania wszystkich ognisk fa~z·n.1. u. 

Nie )est przypadkiem, że Rząd Rzeczypo­
spolltej uznał <>negdaf rząd demokratycznej, 
bohaterskiej Hiszpanii. (Oklask!). Okrzyki; 
„Niech żyje demolualyczna Hiszpania"). Kle· 
dy demokratyczna Hiszpania krwawiła pod 
Madrytem, pośpieszyli jej z pomocą synowie 
demokracji polskiej, nasi t<>warzysze, na$i bra­
cia, razem z Hiszpanami i towarzyszami fran· 
cuskimi poszli do obozow, aby się doczekać 

wyzwolenia u nas w kraju teraz Polska 
znów wyciąga bratnią dłoń do walczącej ,łfisz­

panii. 
I właśnie nasz przedstawiciel, amba. 
sador Lange, wystą!)i w naJbliższych 
dniach z żądaniem, aby wszystl-Oic 
państwa zerwały stosun: ; dyploma­
tyczne z faszystowsk11 Hiszpanią. 

(Burzliwe oklaski). To jest linia wytyczna na­
szej polityki zagranicznej, która nakazywała 
nam również bronić wolności wyborów w Gre· 
cji wbrew próbom załamania demokracji grec­
kiej I ta postawa wiąże się z przemianami u 
nas w krnju. 

Pa.m· taJ y o odwiecznym wrogu 
Nie jest to przypadkiem, że tak sprzeczne 

jest nasze stanowisko ze stanowiskiem „Ga­
zety Ludowej"-organem P3L. Kto rzuci okiem 
na stronicę tytułową „Gazety Ludowej", ten 
widzi nagłówld, które są wyrazem tgllknoty 
do nowej rozgrywki m!ellzynarodowej, do roz 
blcia bloku zwycięskiej koalicji, bo to jest Jeb 
jedyna nadzieja, bo na tym polega ich ducho· 
wa łączność z nielegalnym podziemiem orga­
nizacyj andersowskich, NSZ•u, WIN-u, które 
również tylko na to liczą. Dlatego walka toczy 
się na całym froncie, i dlatego myśmy od 
pierwszej chwlli twardo stanęli na stanowisku 
całkowitej izolacji reakcji polskiej, dlatego 
stallśmy na stanowisku zespolenia wszystkkh 

sił polskiej demokracji w obronie osiągniętych 
krwawo zdobyczy w walce z okupacją nie­
miecką 

Przyświecała nam jedna zasada: Niemcy są 
pobiel, ale patrzą na nas 1 przyglądają slę Pol­
sce, cieszą się z każdej szczeliny w jednoli­
tym froncie Narorlu Polskiego. I nie jest przy· 
padltiem, że dwa fakty wywołały w Niemczech 
największą rad<"~.!· rozbicie bloku sześciu stron 
nlctw I przemówienie Churchilla. I zawsze, 
gdzielrnlwiek jesteśmy i cokolwiek robimy, 
pamiętajmy Niemcy na nas patrzą. Aby nigdy 
nie powstali z gruzów i aby nie za,vlsła nad 
nami hpa niemieckiego agresora, tnu!imy być 
zjednoczeni. 

w r kcl 
Nie nasza jest wina, że blok sześciu zo-1 sywy możemy jut dziś oglądać. Wiecie o tym 

stał rozbity. Chcieliśmy c!kowitej izolacji re- chyba, że przed ktlku dniami odbyło się po· 
akcji i stwierdziliśmy, że to jest najlepsza siedzenie międzypartyjnej komisji 6·ciU stron­
droga dla Polski Ludowej. Inna jest taktyka nlchv, na której omawiano spraw„ referendum. 
przywódców PSL. To, co widzimy w ich tak- I oto na tym posiedzeniu p. Mikołajczyk w 
tyce, Jest zespalanie sił reakcyjnych w Polsce. Imieniu PSL zaczął formułować stonowisko 

Wczoraj na konferencji aktywu PPR ł PPS coraz bardziej skłnnlnjące ~;Q do pozytywnego 
w Warszawie tow Zambrowski przytoczył ja- stanowiska do referendt•m. Nie mógł on prze­
skrawe fakty wiązania się członków PSL z clwstawlć się sa;:-'amu refernndum, stwierdził, 
WIN-em l NSZ. że ostateczne uchwały poweźmie NKW PSL; 

Mylimy na rozbicie bloku odpowiedzieH o· ·ale "n nie jest przedwny Inicjatywie, która 
fensywą ideologiczną, ktlrej trzonem był została wysunięta przez Jednolity blok 4-ch 
zwarty bfok klasy robotniczej. Owoce tej ofen- stronnictw demokratycznych, 

· Waha ·a o. Mikołajczv a 
Gdzie jest tajemnica wahań p. Mikołajczy. li<larnej ofensywie ca!ego Obozu Demokracji, w 

ka1 Gdzie jest klucz do zrozumienia wahań jedności masy Robotniczej. W mlę.!zycza~ 
w pozycji kJerownłków PSU PSL spekulowało na rozbicie Bloku 4-ch Stron-

Jeśli biidziemy chcieli odpowlcdzleć na to nictw, na fermencie w PPS. Mówill o wiatrach 
pytanie, będtiemy szukali odpow.ledzl w so- z Krakowa, o źuławskim. Kiedy w odpowiedzi 
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UROCZYSTOść PJłZEJĘCIA 23 OKRĘTÓW 
WOJENNYCH. 

W porcie wojennym na Oksywiu odbyło się 
uroczyste przejęcie przez władze polskie 23 je­
dnostek wojennyt· ~ z rą.k sojuszniczej mary­
narki radzieckiej. Wiceadmirał Mohuczy przej­
mując jednostki marynarki wojennej imieniem 
Rządu Rzeczypospolitej wydał rozkaz: ,,Na 
okrętach oddanych Demokratycznej Rzeczypo· 

le. o r(!l lu 
RADZJECKA KOLUMNA ANTYEPIDE· 
MICZNA PRZYBYŁA DO KRAKOWA 

spolitej do bandery! Bandery ·podnieść!" 

Do Krakowa przybyła radziecka kolumna 
antyepidemkzna. Składa sic ona z 13 osób, w 
tym 2 lekarzy. Grupa dysponuje własnymi me­
dykamentami, iak również. własna. aparatu;~ 
dezynfekcyjną i zaopatrzeniem. W skład 1e1 
wchodzą trzy wagony sanitarne. Z ekipą pr~y· 
był do Krakowa kierownik całei radzieckiej 
akcji pomocy dla Polski w zwalczaniu i zapo. 

„ I bieganiu epidemii. Poinformował on przedsta· 
SKAZANIE PRODUCENTA ,,BIMBRU 1 wiciela PAP, iż na teren Polski przybyło .10 an. 

Sąd Okregowy w Krakowie skazał Mariana ' łyepideruicznych zespołów, które, operuiąc wy­
Adamskieg<! ~a .nic.legalne pędzenie sam?~onu 1j łącznie własnyllli środkami, współp;acow:ć ?ę­
na 8 lat w1ęz1enta I grzywnę w wysokosc1 10 dą z wojewódzkimi nadzwyczajnymi komisaria· 
tys. złotych. tarni dla walki z epidemią. Całkowite .kos~ty 

DARY ZE SZWECJI. 
Dom Matki i Dziecka w Gdańsku otrzyma! 

operacyjne i administracyjne ekip radzieckich 
pokrywa Radziecki Czerwony Krzyż • 

ze Szwecji transport darów, złożonych z le- KARA ŚMIERCI DLA VOLKSDEUTSCHA 
karstw, żywności, odzieży i sprzętu kuchen-
nego. Przed Specjalnym Sądem Karnym i. Toru· 

Sł li · • ł niu na sesji wyjazdowej w Bydgoszczy ~tanął uszna ma grzymos a POLSKIE DZIECI NA ODPOCZYNEK volksd.euts~h .63:lctni Teódor _Danielews~l, _b. 

Zw . stwo DO DANII stra:l:mk w1ęz1ema w Koronowie. W czasie o~u-vcie . . . .. pacji Danielewski w więzieniu k.oron~wsk.1m 
Nieodłączną cechą jest ta jedność, którą Ge!le.ralny sekretar_~ spoleczne1 orqamzacp I znecał się nad wi'i:źniam.~ Polakami, bi1ąc ich 

duńsk1e1 ,,Red Barnet P. Aago F. Krebs za- pałką gumową do utraty przytomności stoso­
udało nam się wykuć w robotnicze) Łodzi, prosił w imieniu toi organ;zacji 500 dzieci pol- ł f 1 • , t w d~ał wię 
gdzie w tak braterskiej jednoci pracuje. ko· sltich w wieku od 6 - 12 lat· na 3-miosięczny ;v~, wyra mo.~van~ 1°1·:r~ciens ";a, ypę I • 

• , • b t D „ w · d d · · t · ,., zniow w czasie ww ocu mr.ozow w grupac l po morki PPS i PPR. I tn jest wlaanie gwarancja I po Y w anu. YJaz zieci nas :J:.P1. ' , . cl • • • • • • I ł • l . . dwóch turach: 100 dzieci wyjedzie statkiem 100 osob na :z1c:r1zm•ec wu:z~enny. tan im 
~statecznago z"'.yc1~rtwa. :"łamy . o.waranqi:', du~skim z Gdyni 2~ k\".ieti;ia, p~zc~tal" ~lzicci się rc:-blr.r ć i b,ił .ra''.'• g\.'ID'lWI' •• s~d _El . .:izał 
ze nasza droga 1est słuszna I zwyc1~ymy. wyjadą 27 _ 30 kw1etma rowme;: z Gdym. sadystę na kar~ sm1ecr1 przez powteszeme-. 

stanął zwarty Blok Partyj Ro'.. ,:niczych, Stron· 
nlctwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycz. 
nego, nal.ychmiast ujawnił się skutek tego jed· 
nolitego stanowiska w szerem ·eh· PSL. Jest nim 
poczucie Impasu t poczucie ślepego zaułka. 

,\Vidzimy kryzys w PSL i od1Jływ czlonków 
do Stronnictwa Ludowego. Bo uczciwy chłop 
musi dojść d<> wniosku, że jego miejsce jest 
razem ze Zjednoczoną Polsłtą Demokratyczną, 

że winien 
razen z robotnikiem WV1

( • ir" los 
nowej Polsk1 Ludowej. (oklaski). 

Jednolitą ofensywą wszystkich stronnictw 
demokratycznych tłumaczą się ostatnie waha· 
nla w PSL. Będziemy z całą czujnoóci 1 śledzić 
ten proces, ponieważ Im nie ufamy, i mamy 
po temu poc!stawv, jak rlłuno nie zerwą oni 
nici, prowad2.ących do WIN-n i NSZ-tu, do 
band, które l,;ierują broń przeciwko synom 
pol~kiej demokracji. Jeśll PSL zdobędzie się 
na to, aby szczerze nawoływać do głosowania 
na trzy pytania referendlll!l, to w konsekwen· 
cji niewątpliwie będzie musiało wyrzucić z 
własnych szeregów reakcyjną gangrenę, która 
tak sllnie się tam .usadowiła. 

Nasze n ; bi ższe zadania 
Jakie są nasze zadania w tej chwilif 
Jeżeli chcemy osiirnnąć zwycięstwo, musi• 

my kontynuować naszą ofensywę przei::iwko 
reakcji i dbać o zwartość naszych szeregów. 

Im bard!liej ur:-runtt.;::my spoistość 
i zwartość czterech stronnictw de­
mokratycznych, tym swhdeJ odbę· 
dzlc się proc":> · "zvc':>"'ania w:>1Yst­
kich uczclwvch chłop' w, którzy są 
w szere~3ch Polskie .... o Stro~!lic'.wa 
Ludowep:o do jedmJlłtP<{IJ blc•m wy· 
borczego, tym szybc ej ~·»r.ieciemy 
rea kej . polska ( ok!fl'łkll. 

Dziś, kiedy szykujemy si; do tegu żeay 

w dniu 1 Maja demonstrować pl)tęgę 1(11\sy ro· 
botniczej, dziś, kiedy starami' si'!- jeszrzc bar· 
dziej rozwinąć >iłę ·walczące} Fol~ldej Demo· 
kracji. kiedy w kwietniu chcemy pow l„ć La· 

stęp rezerwy Milicji Obywat<:!lsk.iej, powin• 
niś'.ny paml~lać, że knżdy W''•ilck twórc:.!y w 
produkcji i na każdym odcinku jest wielkim 
wkładem do naszego zwycięstwa. 

Kiedy w dniu 1 J\'\p, ·a vyprmvadzi­
my na ulice zbrojne szere111 rezerwy 
Milicji, to będzie, to jeszcze jedną 
gwarancją naszer<'I) z vyc stwa nad 
rea1q:ią. (Oklaski). 

Po trzykroć: Taki 
Znacie pytania, jakie zostały wysunięte 

do głosowania ludowego. Pierwsze pytanie 
stwierdza, że chcemy tylko Sejmn l likwidacji 
Senatu. Chcemy, aby nowa Konstytucja polska 
opierała sit na trwałych oodwalinach, które 
zoatały wykute przez robotnika i chłopa, na 
reformie rolnej l nacjona!i.Rcji przemyslu. 
Chcemy, żeby Odrodzona Polska oparła się na 
trwałej podstawie naszej j~dynie słusznej po· 
utyki zagranicznej, na pod tawie sojuszów, 
kt6re gwarantują naru tnvały pokój i granice 
zachodnie na Odrze i Nlssle. 

I DLATEGO PODCZAS CZERW. 
COWEGO REFERENDUM POWIE­
MY WSZYSCY: TRZY RAZY 
„TAK''· 

TRZY RAZY „TAK" - TO zwv„ 
CIĘSTWO DEMOKRACJI POL• 
SKIEJ, TRZY RAZY ,,TAK", TO 
ZMIAżDżENIE REAKCJI. TRZY 
RAZY „TAK" - TO KLĘSKA. 
WSZYSTKICH CIEMNYCH SIL 
REAKCJI. TRZY RAZY „TAK" 
- TO JEDNOść ROBOTNICZA. 
TRZY RAZY „TAK" - TO JE• 
DNOść ROBOTNIKÓW ŁODZI, 
KATOWIC, WARSZAWY Z CHŁO. 
PAMI, KTóRZY SĄ ROZPRQ„ 
SZENI PO CAtYM RRAJU. 
TRZY RAZY ,,TAK" - TO G~OS 

MILIONóW RZUCONY NA SZALĘ 
ZWYCIĘSTWA, ZWYCIĘSTWA, 
KTóRE ZAPEWNI NASZYM DZIE­
CIOJ\·1 LEPSZE1 SZCZĘśLIWSZE 
żYCIE Niż TO, KTóRE MUSIMY 
DżWJGAć NA NASZYCH BAR­
KACH. I DLATEGO Pi!)JDZIF.MY 
WSZYSCY DO REFPRENPUM O· 
żVW!ENI lEO.,..JYM DIJC'!;łF.~" •F.· 
DNOśCI I ~r:n'1'.r~1v no ."''"LI 
MIUONY l •JOZ? J)(l n„OSOWA• 
NIA TRZY RAZY „ TAK". 
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i i Noce 
„Dni i noce" - to potę:iny dramat wojen­

ny, oparty na powiefci pod tym samym tytu­
łem Konstantego Simonowa, drukowanej w st110 

im czasie w odcinkach w ,,Rzeczypospolitej". 
BezJprzecznie zaliczyć go można do kategorii na] 
lepszych film6w nowej radzieckiej produkcji, 
iakie dotychczas oglądalifmy. 

Film opowiada o bohaterskiej obronie Stalin 
gradu w groźne dni jesieni I94.2 r. kiedy nie. 
przyjacielska armia niemiecka zbli:iała si~ do 
brzeg6w Wołgi. 

Reżyser Stolper roztacza przed widzem pa­
noramę historycznej bitwy, przedstawia boha­
terski batalion iołnierzy radzieckich, icb głęb?kq 
wiarą w zwycięstwo, heroiczn1 odwag~ i poJwię­
cenie, ,,Dni i Noce" to pirkna opowieść o ba­
talio11ie kapitana Saburowa, jednego z wielti ob­
rońc6w Sta 1ingrad11. 

Treść filmu jest następująca: 

23 sierpnia 1942 r. niemieckie eskadry po. 
wi~trzne zapaliły miasto Stalingrad, a w tydzień 
p6źniej piechota nieprzyjacielska podsunęła s~ 
do jego przedmieść. 

Z poczqtkiem września w,s/czono zawziecie 
jzli w odleglofci jednego kilometra od Wo.Igi, 
nad brzegami której bohaterscy :iolnierze Czerwo 
ncj Armii stawiali zacięty op6r. 

· W połowie miesiqca przybywa z za W oigi 
pomoc obl~żonem1~ miastt& nowa dywizja gem:­
ral.~ Procenko, w $kład kt6rej wchodzi bat11lion 
k.ipitana Sab11rowa. 

N atęienie wielkiej bitwy rośnie z godziny 
na godzinę. Śmiertelne boje tocz<f się o k11idy do,., 
o każdy kamień mozqcy sfażyć za ochronę. Ba­
talion Sab11rowa, podczas przeprawy przez Woł 
gę dostaje się pod silny obstrzał nieprzyjacielski. 
Żołnierze w pław osi<fgają brzeg. To jest pierw­
szy ich „stalingradzki chrzest". 

Ol.O lWdOTJSlCż 

A J • 
Vłlywiad z profa M rianen Gluthem 

Ponieważ pracą kulturalno-oświatową po. 
śród robotników zajmuje się w przeważnej mie· 
rze TUR, pragnęlibyśmy zainteresować crytel­
ników formami pracy tej organizacJi. 

W tym celu przeprowadziliśmy wywiad z 
prof. Marianem Gluthem, członkiem Zarządu 
Wojewódzkiego TUR-u, który jest równocze­
śnie kierownikiem działu propagandy TUR-o· 
wcj. Prof. Gluth pracuje w tej organizacji od 
lipca tzn. od chwili rozpoczęcia działalności po­
wojennej TUR-u na terenie Łodzi; był jednym 
z organizatorów Centralnego Robotniczego Do­
mu Kultury i stworzył przy nim Teatr Dziecię­
cy. Związany z tak różnorodnymi dziedzinami 
pracy, potrafi najlepiej opowiedzieć nam o niei. 

TUR obejmuje dwie grupy członków: Orga­
nizacja Młodzieżowa TUR i TUR dla doros­
łych. OM TUR jest organizacją młodzieży so· 
ej alistyczncj. 

TUR „dorosły'' jest ogólną organizacją o­
światową robotniczą o charakterze międzypar· 
tyjnym. Do Zarządu TUR wchodzą zarówno 
PPS.owcy, jak i PPR-owcy. \V skład Zarządu 
Wojewódzkiego TUR, który obejmuje swoją 
działalnościa miasto i województwo, wchodzą 
przewodnic;ący - prof. tow. Szymanowski, 
prorektor Uniwersytetu Łódzkiego, zastępca 

przewodniczącego - tow. Siekierska, sekretarz 
- tow. Salski. 

Zarzą.d Wojewódzki posiada następujące 
placówki w Łodzi: Centralny Robotniczy Dom 
Kultury, Powszechny Uniwersytet Robotniczy, 
Wydział Oświatowy z kołem prelegentów i Te· 
atr Pows:::echny. 

ponowania metod pracy. Przy Uniwersytecie 
czynna jest biblioteka, z której korzystają słu· 
chacze i wykładowcy. 

Centralny Robotniczy 
Dom Kultury 

Działalność Centralnego Robotniczego Do­
mu Kultury, który najpierw był jednostką sa­
modzielną, a od lipca stał się częścią składową 
TUR-a jest naogół dobrze znana na terenie Ło­
dzi. CRDK specjalizuje się obecnie w pracy 
świetlicowej i na terenie jego zorganizowano 
stałe zebranie poniedziałkowe kierowników 
świetlic łódzkich. Na tych zebraniach kierow­

sopism zorganizowano przy CRDK czytetnlQ 
czynną codziennie w godzinach południowych 
I wieczorowych a w niedzielę przed połud· 

niem. Z czytelni moona korzystać tylko na 
mlejscti; w tej chwili jest ona pomocą nau­
kową dla słuchaczy aktywu świetlicowego. 

Dyrektorem CRDK jest obecnie tow. No• 
wlcld, który ma w prolekcie utworzenie estra 
dy robotniczej i klubu robotniczego, gdzie mo­
głyby się produkować I rozwijać młode ta­
lenty literackie. W tej chwili zbiera się tu 
również klub młod eh literatów. 

Akcja ·odczytowa TUR 
nicy świetlic otrzymują szczegółowe informacje, I W niedzielę w sali Teatru Powszechnego 
instrukcje i porady fachowe we wszystkich dzie- TUR-u odbyw~ją się stale wykłady wygła­
dzinach życia świetlicowego. szane przez pierwszorzędnych fachowców z 

W porozumieniu z Wojewódzkim Urzędem poszczególnych dziedzin. 
Informacji i Propagandy została utworzona przy Wyktady te uwzględniają w pierwszym 
CRDK szkoła aktywu świetlicowego, która ma rzędzie zagadnienia bieżącego życia. Nieza­
wyszl-olić przyszłych kierowników i instrukto· leżnie od tych WYkfadów CRDK organizuje 
rów świetlic. Obecnie czynne są dwa takie kur- prelekcje w poszczególnych świetlicach zarów 
sy. Czas trwania ich obliczony jest na 10 mie· no w Łodzi jak i po za jej terenem. Prze­
sięcy. Zajęcia odbywają się w godzinach wie· ważnie WYklady tego typu lączone są z czę­
czornych cztery razy w tygodniu, tak, że słu- ścią artystyczną i cieszą się dużym zainte­
chacze nic przerywają swojej pracy zawodowej. resowaniem. 

W proj.ekcic jest utworzenie trzymiesięczne· Koło prelegentów obejmuje fachowców z 
go kursu internatowego dla zamiejscowych, różnych dziedzin. Są to profesorowie wyż. 
którzy przy całodziennej pracy zdiżą przepraco- szych uczelni, dziennikarze, działacze polity. 
wać w krótszym terminie cały program. czni i gospodarczy, a wśród n:ch wielu sta­

Ponieważ dużym brakiem zespotów tea- rych TUR-owców łódzkich. Prelegenci są do 
tralnych, świetlicowych byl brak repertuaru dy1mozycjl świetlic łódzkich i miast na tere­
-uruchomiono wypożyczalnię sztuk teatra!- nie województwa. Pewną trudność przed­
nych, która cie&zy się olbrzymim zai•tereso- stawia brak środków uzmysfawiających, a owsz. Unłwersytet RołJot1iczy waniem: prośby 0 wypożyczenie napływaj 11 przede wszystkim epidiaskopów. 
nawet z Odaliska, Wrocławia I Szczecina. Teetr Powszeclnly TUR prowadzony Jest 

Ma on. szkolić dzia~aczy społeczny. eh spośró~ W dziale teatralnym CRDI( przygot&wuje 
kó ·łd 1 h I t h przez tow. Mieczysława Stawskiego, przy p1a.co,_vm · w spo .zie czyc • po i ycznyc 1 zorganlzowanłe Teatru Społ~11•"'„o, który 

Podczas tej pru1rawy Saburow zawiera zn11 · tł h u t t p h ścisłej współpracy z Teatrem Wojska Pol-sw1c icowyc . mwersy e owszcc ny ma b d · dl Ł d · · · k. 1 i jomość z sanitarizlszk„ Ann„ Klimenko. Rat11.ie . . h k N kł d h ~ł I ~ zie a o zt ziawis tern zupe n e nowym. ~kie~-0 osiągając poważne wyniki w pracy ar· "' „ mice c ara ter masowy. a wy a ac uzup. · ur t t t d lał · · · · d ' · · . · . / . . . n ea rze ym wezmą masowy u z a- t t · T t t k ltf• w1.tzqc Je noczesnze swo7e zycie z je7 osem. nia si'< wiadomości słuchaczy, Jak rówmez oma- t b tnl i b tni p t ys yczneJ. ea r en znany jest mlesz ań-
Pomimo przyb;:lych posiik6w syt11lfcj11 wojsk ra. wia si~ współczesne zagadnienia gospodarcze i ma orzy: ro 0 c.e • ro 0 cy. rac~ ar y- com Łodzi z pn:edstawień „Pana Jowialski.ego", 
d · k · h · · d · d · ' · · D · . . styczną CRDK k1eru1e mgr. Marian J\tikuta, Ćo • K · „ N• z1ec ze sta7e su; z nza n<1 zzen czrzsu. ywz- społeczno-polityczne przy tym wprowadza się . . . . . . „.;,w1erszcza za ominem i „ ·1ariusza". 
· 'ł · d b . '. . . . C wybitny fachowiec w tei dz1eilzmie byty Ob · • . z1e otoczone pruz wroza straci y mir zy so ~ j metodę jak naJbardw:J samodzielne) pracy. e· . . . ' . ecme rozpoczyna się akcja organizowa• 

lącznoJć. Zachodzi konieczność natychmiastowego Iem Uniwersytetu jest wyrobi.enie samodzielne- ws~ót?racownik J. ~tern'.aka. Na ~demku nia na ter911ie całe:o województwa kół i o­
k?ntratalrn, ażeby nie zostać upchnirtym do go pracownika społecznego, który by umiał u· świethcowy~ pracui~ mezmordow~ie tow. średków TUR-owych z uwzględnieniem mo-
l'Volgi t k . . d . t śc" spółc~esnej Duraczowa, Jedna z pierwszych organizatorek żliwie wszystkich form pracy oświatowo-kul-. ~ os~n ·owa.c _si'< o r.zcczyw1s. ~ 1 w - w Domu Kultur . 

Sabiirow podejmuje sir nawiJfuni11 lqczt!ości 1 zaJ-!Ć w ruei odpowiednie m1CJsce. y turalnych. Akcją kieraję tow, Salski, stary 
pom!ędzy dywizjami. w ciqgtł nocy, pod hurt1- a c:cle Uruwersytch1 stoi wiz.ytato~ ob. CRDK specjalizuje się w pracy artystyez- oddany idei jednolitego frontu działacz 
gano'i:l)'m ogniem, dociera do sztabu dywizji Sroka. Na czele uniwersytetu stoi kuratorium. nej i świetlicowej zmierzając do te&"o, by sfać TUR-owy. Zorga,nizowanie jednolito-frontowej 
genmrla Remizowa i nawii{zt~je z nim konta fet. złotonc z przedstawicieli Zarządu W ojcwódzkie- się ośrodkiem inatrukcyJnym i zoritanizować pracy TU:Rowej na terenie Łodzi _ kończy 
Sam zostaje kontitzjowany, luz polecenia rpeł- go TUR, z wykładowców Uniwersytetu Robot- powne wzorowo P<Jstawione placówki przy- swój WYWiad tow. Huth _ napotkało na 
nia. Obie radzieckie dywizje połączyły się. niczego wraz z delegatem władz szkolnych i U- kladowe. grunt bardzo podatny, gdyż Istnieje tu stara 

rzędu Informacji i Propagandy. Słuchacze mają Celem umożłiwienia pracownikom i robot- tradycja współpr:icy towarzyszy z PPS-u i Saburow, po wypełnieniu rozk11zu, przebywa 
na rekonwalescencji w domu m11tki A11ny. To­
warzysze donoszq mu, że syt11acjtt Stalingradu 
jest powainil! zagrożona, brak jest sprz:;t11 i :iyw 
ności, ludzi do obrony coraz mniej, 11 Niemcy 
niepnery9ai1ym obstrzałem pa'11łj.żuj4 ~szcl~ie 
f!Tzeprawy przez rzekr. 

Saburow, nie zwlekajqc wrttca do swego ba­
talionu. 

Spotyka go tam mila niespodzianka. Dow6d 
ca jego gen. Procenko, dowiedziawszy si~ o m•­
lofci Sab11rowa do Ani, przydziela ją jako sar.i­
~arjuszkę do jego batalionu. 

Nadeszła zima. Snie:iny całun pokrył spa­
lone ruiny, lecz boje nie ustały ani na chwilr. 

l w momencie, kiedy zdawało sir zm~.:zo­
nym ogrońcom Stalingradu, :ie wysiłki ich posz­
ły na marne, odezwały si~ z dala odgłosy nowej, 
l'liesłychanej dotqd jeszcze, kanonady. 

To Armia Czerwon11 rozpocz~ł"' dawno upla 
nowanq, oczekiwaną przez wszystkich ofenzywi;. 

Ania nie doczekała tej radosnej chwili, kie­

dy hi:roicmy bata.'ion, podniesiony n.i d11ch11 

zbli :a;r[CJ•m si~ zwycięstwem, przeszedł do 11tak11. 

Zmarła tej samej nocy z odniesionych ran, 

S.1b11row na czele swego bataliom' su1U na 

przcd2ie. Pierwsze odbite wrogowi ruiny otwie 

własny samorz'!d i możność wysuwania zagad- nikom korzystaoie z wydawnictw naukowych, I i PPR-u. 
nień, które ich interesuj~, a nawet prawo pro- encyklopedycz;nych, slownikowych oraz cza- J. H. 

d k I rz 
Q: 

o 
Z deleg&tury Komisji Specjał.nej w Ło-1 wania .za nim są w toku. I prowadzi dochodzenia i w innych analo-

dzi .od jej se~r~tarza tow. Madej~ uzy_ Nazwisk aresztowanych ~e ~glę~u gicznych sprawach. Sądzić należy że już 
ska11śmy garśc ciekawych informacji. na dobro śledztwa narazłe nie Ujawnia· w niedługim czasie stosunki zostaną n~ 

my. zdrowione i towary będą sprawiedliwie 
NICI Z KRADZIONEJ PRZĘDZY przydzielane. 

W tych dniach Łódzka Delegatura Ko· PRZVDZIELANE TOWARY ZA 
misji Specjalnej wyl•ryła w Łodzi na uli· ŁAPóWKĘ. 
cy Gdańskkj 14 nawijalnię nici. Właśei- Na terenie jednej h:•rlowoi tekstylnej 
ciele fabryczki kupowali pr2ędzę kradzio- kierowntctwo hurto-r-m1 faworyzowało nie 
ną z łóckkich fabryk włókio.1lfliceych, przę których klientów płire~ych wysokie la· 
<kę tę faił){)wall, nawijałi na szpMllci z pówki. Klienci ci otrzymywali najlepsze 
fałezywymi etykietami i sprzesławali „na atorły4nenty łowarów specjala.le pos:iu­
CZMnym rynłłu", Cl!'.erpiąc z tego proce· kiwa• ych na rynJtu. Nk<1(:nywitejowani, 
dero olbrzymie zyski· któtty nie OfJkatli Si~ ł~ami ki.ero· 

Po wyświetl ·u af«V, crlerech głów- wnictwu - towarów tych nie mogli o-
nych ,,przemysłowcmv" arei;rtowaoo, 

1 
tn:vmeć. 

piąty z!l8 zdążył jedn&k zbiec i poszuki- Dtłeptura Łódzka Koit1ł~i Spec.ialftej 
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ARESZTOWANIE KJEROWNIKA 
FIRMY „GREILICH" 

W tych dniach Łódzka Delegatura K<>­
misji Specjalnej aresztowała Jderownika 
fabryki Greilich znajdujące.i się pod za· 
rządem państwowym Pana Kry11era, któ· 
ry zakupywał surowce n:ł wolnym rynku, 
przerabiał w zakłackie będącym pod jego 
zarządam i gotowe towary sprzedawał na 
własny rach~k. Prowadząc tego rcdt:a­
ju machinacje Krygier dopuszczał słę rów 
nież fałszowania ksiąg i rachunków. 

rały drog~ na Berlin„. ARESZTOWANIE KIERO ó 
Reżyser Sto/per n.ckreśll sylwetki k1h11terów „ • 7 MY RUDOLF KEPLER :N~:i,i:ic::: 

w żywJCh i realnych barwach. To nie grajl{cy '9 .ID I • Po fa ~ do.bnych nadużyć jakich dopuścił su·ą rolę a~torzy, le:z zwykli_ llldzie! ~ :·ió~ymi I Majątek Kaczkowizna został rozparcelowa-1 wego włłliciclela sprzęłu podńedzicowa§o. się Dan Krygier, kierownik f-my Greilich 
razem przezywamy ich smutki, rado,cz 1 niepo- ny jak 101 innych majątków w powiecie knt- .Przyci~iety do muru przez Komisję Spolecz popełnili kierownicy f·my Rudolf Kepler 
~oje. nowskim, a ziemia z inwentuzem pmm:ły n~ glltinej ltady Narodowej - Rokickt zło- w Pabianicach, Czesław Gryzeł j Wła· 

Film posiada szereg wsp11nialych epizodów, na własność chłopów. żył uroczylite oiwiadczenie, że do dnia 3 dysław Kuchler. Zó!kupywali oni przfdzę 
etóre wJtrz4saj4 widza swym realizmem i pozo- W grudniu ub. roku dokon<mo potl%iaL1 marc:il 46 odda śrutomlłk, albo zapłact ob. f w fabryce państwowej produkowali ma· 
stawi.1ją niezatarte wrażenie. Pocwcie t.iktu i inwentilfza, z którego działkowcy wspólnie ko· Ch.odzyi1~iemt.. 20.GOO zł. Minął m;uzec i ani teriały dla własnych zyików. 
zmysł artystyczny znakomitego reżysera stworz.Y rzystall. Przy podziale lila ob. ChocłzyńsJ.;ie10 5~n:ętu alii pionit:łzy ob. Chodzyiskl nie o-· Przerabianie w fabrykach znajdują„ 
ly z tego filmu arcydzieło. przypadł śrutownik, który wprawdzie figuro- trzym;ił, a w oczach ad111.ini11łratera Rekickiego cych się pod zarządem państwowym su-

w<1l w spisie maj11 kowym, ale już dawno zo- ucho'1zi za naiwnego. !5prawa ta wyprowadziła rowców na rachunek kierowników jest Z aktor6w na plan pierwszy n11leiy wymie 
stał wyszabrowany przez ówczesnc!Jo adl!:i· ob. Ch11ixyńsk.ie9• z rew11.owagi l zameldował przei;tępstwem często spotykanym. Dele­nić: W. Sołowiowa w roli kapitana Sal>1irow«, 
nistratora resztówki niejakiego Rokickiege Ze- o wszystkim do Komisji Specjalnej do walki gatura Łódzka I<omi~ji Specjalne~ prowa-

A. Lisiańsk4 w roli Anny Klimenko, L. Swier- nona z Żychlina. z muiu:i:yciaal. Mo:ie t4 drogi- prukonn pana dzi z tymi nadużyciami ostrą watlr~ i gdy 
d.'ina w rol gen. Proccnko, D. Sagała w roli Wa Gdy ob. Chodzyński zwnki! si1< do Rokic· !ł.)kic!dego, że jednak nie j~st ani maniakiem wielu nieuczciwych dyrektorów i kiero-
>1ina, towarzysza i przyjaciela Sabtsrowa. kiego o oddanie śrut1wnikoi, pan , adm:nl!lra- 1 ant naiwnłaUe»'I, a to co dostał z reformy rol- wni!ców za1d<!dów przemysłowych znaj· 

Odpowiednią do tła muzyk~ skomponował tor" zdziwił ~ię, że uparty chłop clopominc 1 !lej nasze władze potrafią obronić przed dzie się w. obozach pracy, nadużycia te 
Mikołaj Kriukow. - - się o śrutownik i co wiqceJ uważa się za pra- 1 wszelkimi zakusami kombinatorów. A. J. napewno ustaną. 
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P1!'n' sz;· tydzie1\ wiosny wstawił po sob;e rzucilibyśmy na działki chtopskie, to by ia­
poknźny dorol'ck w wiosennej akcji siewnej, koś, jakoś wysztnkowat, ale tak ... 

dliwy wlaśnie o tyle, że nie przewidziany l Zastanawiający iest fakt, że odpowicd1i 
przez zainteresowar:e w tym czynniki od „naczelnik" w odpowiednim ... wydziale" 0-
„góry'', które, mimo wso:yr.tkich usprawiedli- kręgowego Zarządu „Społem" w Łodzi Jlk 
wia1i, też pewną winę za to ponoszą. gdyby zapomniał. że w Łęczycy pozMr'lla 

która w tej chwili rus;:yla już na teren'e po- Tu znów propagujemy, a nawet . nak:izu­
w'nin !cczyckier;o na całego. Rolnicy zamoż Jemy w porozumieniu z władzami adm1ul­
niejsi, posiad<tjqcy własne k::mie - w więk- -;tracyjnymi pomoc sąsiedzką i gromadzką w 
szo~ci nrzygotowali już swoje dziatki, a nie- drodze sr.arwarku. Na tę akclę otrzymal1śm~1 

którzy nawet obsiali i biorą się za orkę i wy- ·100 ccntn~rów metr. otrąb. 

Tyczy to si:czególnie Wojewódzkiej Spót- mimo wszystko cala sterta Jriianej sbniv i że 
dzie!ni Skupu Zwierzqt l(ze;~n~·ch, która, nie- należało hy ją jednak przerobić na nici. a ie­
stety. nie bardzo ładnie wywiązała się w śli nie na nici, to na powrozy, któn·cl1 tak 
tym wypadku ze swych obowi1zków. Abstrn- bardzo brak na wsi. Ani jedno 7.ia; r>k,1. ani 
hując iuż od tamtrc!i dni naj,viększego nasi- jedno źdźbło z kontyngentu, kfi'..ry z !11..'m 
'enia. st\\'ierdz:uny, że i obecnie. aczko'.wiek trudem państwu przy~hodzi, nie powinno by( 
:iaptnv hydla po l ;, \\'ictnia (skoriczyf się zmarnowane, bo ci, co ~o oddJjq, baczą Pil­
termin zn:żki) osłabi i:nacznie, to jednak na nie, na co go oddajq. O tym wi11·1i wicdz!eć 
podwórzu „Ro~nika" (staTJ z dnia 4 kwietnia) i pamiętać wszyscy panowie dyrektorzy i na­

jcst jeszcze zawsze po ki'.kądziesiąt sztuk czelnicy. 

wóz obornika. Obok ich działek ,obsian-ych Jeśli roh1ilc nie posiadający konia wykaże 
już. albo w najgorsz~·m wypadku w oczeki- Eoię u nas zaśw'adczcnfom od soli;•s:i, :i:c ia­
waniu na ziarno, leżą, nie tety, nierns;rnne kiś drn~i rolnik no~iadaiący kon'a wyorał u 
jeszcze stare zagony ie~iennych podorywek i niego tyle < tyle ha ziemi - będzie miał pra­
poolrnpowych u sąsiadów-bieqniaków, repa- wo zakupić w ~półc!zielni po cenach sztyw­
triantó\v i dzia/;'.i nadzielonych. Ci czekają nych otręby i nimi zapłąci wbścicielowi ko­
na no111oc, a co żwawsi, właśnie· się o nią u- nia w stos1mku 1 q otrąb za każdy wyor::-ny 
bieg:iją. ba ziemi. Oczywiście te 400 q też nie star- zwierząt i kierownic!" o m:irtwi si~. co z .ni-

W powiatowym Biurze Rolnym już od sa- , czy dla w~zystkic~ i ten.' ~t~ zrobi wci:esn1cJ, 
niego rana rud1. Stukają. maszyny, terkocą !'en dostanie - rne mmei iednak te 400 ha 
telefony, naptywają meldunki i raporty, wr- będzie zaorane na pewno". 

mi zrobić i zmuszone jest odsyłać własnym Ze wzgfędu na ograniczoną ihś6 m1eJsca 
samochodem. należałoby na tym migawki z tęc-zrckiego 

Pomijając też wzgli;cly humanitarne, nale- zakończyć, ale tyle jeszcze ró;~nych spraw 
żalo by jednak przcprowadr.ać prędzej proce- ciśnie się pod pióro, że choć punktami na­
durę transportu i u!}oju. ho kilkudniowa glo-

1 

leży o nich wspomnieć. 

chodzą telefonogramy. Przez bi.uro przesu- Tyle zrobiłc dla naibif.dni~iszrrlt parlstwo 
wajn się dzicsiqtl·i tysif:CY interesantów, ro- - resztę winni ro!n;cy zrobić między sobą. 

sn.! sto ,r rodaf1, zaświadcze:i i zwo:nie1i. Tu Pomoc ~ąsicdzka, gromad1lra czy fam!liina -
naibied:!'cl <i 1Jtrn'.:111ią pomoc od p:ulstwa. winna dać o wicie więcej, n1ż pomoc rz:ido-

tlówka zwierząt odbi.ia się niemi;ie na jakości 1) Rolnicy powracający z wygnania, ma­
mięsa. a na małe cielęta wprost żal patrzeć, toro!ni, nadzieleni i zniszczeni do1mgają się 

że się tak po Hka dai męczą. I przy~pieszenia komasacji i wiążącej się z nią Wta~~iwie rozdz!::ił zhoż:i sicwnuv.o na skry wa. M!mo wszelkich zastrzeżel1 · wierzymy, 
pty 1IJ::ł•1e został iw' dawno zrob'ony, zboże że chiopi pokażą, że potrafią ze sobq wspó!­
ro:-;m)w:idzcna ponicktć re już w ziemi pę- żyć i jeden drugie1r-1 riomoże. W tym wy­
czn ~·c - a:e iala pomocy potrzebujących nie paclku nie po\-vinno być naclsku z góry. Po-

Ktoś winien poniefć lr1nsck,„·cncję, że odbudowy wsi. 

nie było na czas lnnzyny, samochodów 2) Komitet organizacyjny szkól rolniczych 
czy odpow:ednlch kwitariuszy. Chcłcllb:rśmy przy Par'istwowym Urzędzie Ziemskim ma 
właśnie wiedzieć, kto wlnien - hn sprawa ta, przed sobą wielkie i szczytne zadania, ale 
ci10ć na pozór niewielka, ma d'lnioste znacze- jakoś niemrawo bardzo to robi. Jeszcze się 

nic prestiżowe w terenie. właściwie dobrze nie zabrat do „organizacji" 

kOiiczy $lę. moc wzajemna to na!rnz chwili i sumienia 

Ci:i;::e ie~~Ci':e -;n::icajq ludzie z wygnania pa1istwo zrobiło z skbie wszystlrn, 11a co w 

z !\J:ca1iec, z f'rancji, zastają swoje gospodar tej chwili le stać. 
*t.<f.t Niepowetowaną stra~ą właśnie w znacze- tych szkót. Resztó~vki czekają i profesorowie stwa w ruinie i przychodzą po pomoc do 

pa(•st\\·a. A tu, niestety, przydi:iat cały, któ­
ry wynosił na powiat .'iO centnarów metrycz­
nrch ję:zm:euia i 80 -.:entnarów owsa - zo­
stał już ca!k0wicie rozdysponowany. Powia­
towe Biuro Rolne pomóc już nie może. Nie­
któr;>;y szli tu ponad 20 km pieszo i nic nie 
wskórali. Rrzżaleni są, zdenerwowani. Od 
czasu do czasu r1011ad ogólny gwar sali wy­
bij;l]ą się podniesione glosy interesanta wy­
r;:e'rni<!cego, że nie zalatwiono go po jego 
m~ iii i urzędnika. który stara się zaintereso­
''"111cm11 wytłumaczyć, że to nie jest od niego 
zależne. 

- Pomocy siewnej na nasz powiat było 

sta:1owczo za malo - replikuje agronom po­
wL1to,,·y, ob. Bartczak. Co prawda mamy 
dos'.ać motylkowych, ale i to nam kwestii nie 
rozwiqże, bo potrzebując:rc!t jest wielu, a fa­
la powracających z wygnania zwa1a się na 
nasze barki. Propagujemy usilnie pomoc są­

siedzką, ale lndzie w wyniku wojny zrobili 
się tacy jacyś gruboskórni, że trudno zdobyć 
im siQ na jakiś lepszy gest. Dobrze bytoby, 
żcbr zrobiono na nasz powiat dodatkowo coś 
d!a 1.\ eh wlafoic powrac<.iących. 

O wiele gorzej jest u nas na odcinku sprzę 
faju. Koni brnie. Liczyliśmy na traktory -
a'e i z ni.:h niewielka bę<lzie pociecha, bo 
prz~ 1.11a110 nam zaledwie 9 i to w dodatku 
wszystkie sta:·e z remontu. t z nich już pra­
cuje na resztówkach, ale dla chłopów nie 
mamy ani Jednego, a też potrzeba nam ze 6 
- bo ogółem mamy do zac>rania ponad 2 tys. 
ha. Żeby były części zamienne, wyremonto­
wanoh~' te pozostałe 3 i te traktory prze-

W Powiatowej Spótdzielni Ro!niczo-T·Ian- niu prestiżowym byłoby, gdyby petent od- też, p:iństwo ptaci pensje, a tu jak nic,- tak 
dlowej ruch, jaki normalnie i w dnie trago- szedt do domu niezałatwiony i tak samo ko- nic. Jeśli uważają, że przewidzianej ilości 

we rzadko spotkać. Ludzie, konie, wozy, by- nieczna jest odpowiednia g-ospodarka jego nie da się im zorrranizować, to czemu wsty­
dto, świnie, owce, kury - krzyk, kwik. hek . . krwawicą, bo pamiętać należy, że jest to na dzą się do tego przyznać? Wstyd, żeby da­

harmider. I orawdę krwa::ica i nie. wolno !ei marn?wać. lei istniały szkoty tylko z nazwy, z h tulu. 
Co się stato? - Nic, to po prostu tęc:iy- I Przy okazJJ przyp01mnamy, ze w związku Przecież 110'.jwyższ~· czas, żeby zaczęty pra-

canie oddają kontygent mięsny. Właściwie z ostatnio wprowadzoną zmianą przy wy- cować albo ziemię ich na inne cele obrócić. 
to caty ten bałagan nlepotrzeobny, bo mo- mianie zbóż za nąwozy na korzyść rolników 3) Komisje Kontroli Społecznej winny się 
gfo by się obejść. bez łamania dyszli i cale- -zwiększył się znacznie napływ zbóż I tak zająć bliżej rozdawnictwem kart żywno~cio­
go tego bafasu, ale wiadomo. że każdy czto- na przykład w Łęczycy, gdy za okres od wycb po gminach, bo według opini puiilicz­
wiek ma w sobie coś takiego, że jak przy- 21 - 23 marca wpłynęło 60 ton, to od 5 do nej panuje tu wielki chaos, który poza szko­
chodzi mu coś dać dla drugich - to zwleka 6 kwietnia - 67 ton. W Kutnie podobnie. dą materialną dla par1stwa, wnosi między ko­
do ostatka, a tym bardziej dziś, kiedy oka- Należy już zawczasu pomyśleć, aby, ~dy zaj rzystających z kart nieufność podejrzenia i 
zalo sie, że czasem ci zwlekający wygry- dzie potrzeba, odciążyć miejscowe magazyny, wywołuje pretensje do państwa. 

wają. Tu właśnie by!o tak samo. by nie zabrakło henzyny czy samochodów. W tym wypadku idzie o gminę Piątek, ale 

.Już od miesiqca wszyscy rolnicy wiedzieli, ;!f;;i.* i po innych jest napewno nie lepiej, 
że kto odda cały wymiar mięsny do 31 mar- Na pod\':Órku „Ro'ui!rn" stoi sobie sterta (Zaopatrzene robotników: w fabryce Ma-
ca, będzie miał zniżkę. Wiedzieli, ale jakoś kontyngentowej lnianej słomy. Stoi sobie ta kowskiego w Piątku oraz sprawa ro!1Iików 
nikomu się nie spieszyfo - nie mia! kto zro- słoma i stoi iuż kilka miesięcy i czeka na powracających z wygnania i posiadających 
bić początku, bo od tego dużo właśnie na wsi ludzkie zmiłowanie. Trochę podgniła od de- synów w wojsku _ wieś Goślub II). 

zależy. Dopiero, jak starosta trochę popędzi!, szczu i śniegu oo góry, - ale w środku Jest 4) Kiedy Gminne Rady Narodowe w po-w. 
jak już termin był za pasem - ruszyli wtedy Jeszcze całkiem zdrowa. Wi.adomo, że sterta łęczyckim zapoznają się ze swoimi zadaniami 
wszyscy lawą. cała 230 ton - to tak prędko Jej diabli nle i możliwościami i kiedy d 1dzą się po;r,;iać 

To, że zrobili bałagan na podwórzu, że wezmą. Kilka metrów co prawda poszło już rolnikom? Bo obecnie jakoś 0 nich malo slv­
zlamali sobi kilka dyszli - o jeszcze nie na podściółkę, kilka metrów rozrzuciło spę- chać. Widocznie mało robią. Czv nie na;e­
najważniejsze, bo z tego wynikła gorsza he- dzane tu byd!o wdeptane jest w bloto, ale te żałoby pomyśleć o kLtrsach dla radnych g ii'n­
ca - aparat aprowizacyjny nie mógł sobie kilka metrów - a re~zta, widać ku utrapie- llJ'ch? 
dać rady z mięsem. niu kierownictwa spółdzielni, stol 1 już. 

Bo proszę pomyśleć, czy można byfo prze- Kiedyś ważono ią z dokładnością do Jed-
A. 

o-
widzieć, że ł~ęczyca odda za czas od 25 do nego k.g„ boć wiadomo kontyugent, len, włó- 200 TON GROCHU NA AKCJĘ SlEWNĄ 
31 marca 86 tysięcy kilogramów mięsa, to kno - to coś znaczy, a teraz metrami się Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
znaczy tyle, lte oddała dotychczas przez 5 marnuje. Tak, tak, w Rolniku" zastanawiają przekazało dla celów akcji siewnej 200 ton gro. 
miesięcy? się, czy by jej nie rozsprzedać na podściółkę. chu z magazynów „Społem:•. Wojew. warszaw· 

Jednym stawem byl to miły kawał - ale Po prostu, jeśli sądzić z postępowania tych sk~e otrzymało. 87. ton, wo.1. śląsko - ~ąbrow. 
, 

1 
• t p 

1 
. sk1e 40 ton, WOJ. b1ałostock1e 38 ton, WOJ. gdań-

z drugiej strony i troszkę szkodliwy, szko- panow - en ies w o sce niepotrzebny. ! skie 19 ton, woj. mazurskie 16 ton. 

, ' r s rnn }/ a/iek 51) I nie dostrzegał obecności gościa. - Myśla-
-~-- łem, że nas ten człowiek zabawi, że opo-

P 11 Z U O Od I dobrego woiaBa szwe1Ba :;~:~;,~~:L~ri:.~'~·1:d;:~rE~~ 
J 

czynienia. Wieczorem w wigilię dnia tak 
podczas wojny światowe ważnego, gdy trzeba skupić wszystkie my-

(fl/li!UICZy-l Pawe'l ]fol ka Laskowski - ilustracje wy lton'Lł /. M. Szańcer ) śli i uczucia, zamęcza mnie jakąś idiotycz­
ną historią o nędznych kilkunastu setkach 

Ten padł w Karpatach, nie zapłaciwszy! trwały, - proszę mi uwierzyć, że jestem koron. Odwraca myśl moją od spraw wyż­
weksla, tamten poszedł do niewoli, ów u- w sytuacii rozpaczliwej. Czyż na to wy-

tk . h szych i chce, abym mu jeszcze raz powie­
tonąl w Serbii, jeszcze inny umarł w szpi- buchła wojna, aby zgładziła wszys ic 
talu na Węgrzech. Czy pan feldkurat ro- I moich dłużników? dział, że mu teraz nic nfo dam. Nie będę 

I z nim więcej rozmawiał, aby mi nie zepsuł 
zumie tera.z m. ój .niepokój? P. rze.c1,·e.ż t_a

1 
- Jak pana wezmą do. WOJ.ska. i w. yślą tego świętego wieczoru. Powiedźcie wy 

wo·na zruJnuJe mme ostateczme, Jesh mel pana w pole, - ponownie wtrącił się do mu, Szwejku, sam: _ Pan feldkurat nic 
bt;'.dQ energiczny i nieubłagany. Może mi 

1 

rozmowy Szwejk - od.prawimy z panem panu nie da. 
pan powie, że feldkuratom nie zagraża feldkuratem mszę świętą, aby Bóg niebie- Szwejk wypełnił rozkaz, wrzaskliwie 
żadne niebezpieczeństwo? Niech pan pa-1 ski dał, iżby pierwszy granat pana: prze- powtórzywszy te słowa nad uchem gościa. 

trzy. I trącić raczył. . Ale wytrwały gość nie ruszył się z miej-
Podsunął swój notatni·k pod nos feld-

1 

- Panie feld•kuracie, to spraw.a poważ- sca. 
kurata. na - rzekł człowiek wytrwały do feldku- - Zapytajcie, Szwejku - wezwał feld-

- Proszę: feldkurat Matjasz w Brnie, rata, - więc proszę, aby służący pai1ski kurat służącego, -:---- jak, długo zamierza ten 
zmarł w szpitalu izolacyj11.ym zeszłego ty- nie wtrącał się do naszej rozmowy. Trzeba jegomość rozsiadywać się tutaj. 

go·'nia. Włosy rwać z rozpaczy! Nie oddał koniecznie z tym skończyć. - Nie ruszę się stąd. dopóki nie otrzy-

mi tysią~a ośmiuset koron i poszedł do - Posłusznie proszę pana feldkurata mam swej należnoś::i! - twierdził z upo- gancko, podczas gdy feldkurat bębnił na 
cholerycznego baraku z wiatykiem do ja- - odezwał się Szwejk, - aby mi na praw- rem wytrwały człowiek. ok.nie marsza pogrzebowego. 
kie1oś człowieka, który go nic nie obcho- de zakazał wtrącania się do rozmowy, bo Kapelan wstał, podszedł ku oknu i Wieczór, poświęcony rozmyślaniu, miał 
dzi. l w- przeciwnym razie będę dalej bronił in- rzekł: kilka faz. Rozmyślania feldkurata były 

_ Było to jego obowiązkiem, szanow- teresów pana feldkurata, jak na porząd- - W takim ·razie oddaję go wam, tak głębokie, że jeszcze o dwunastej godzi-

ny nanie - rzekł feldkurat. - Ja także 1 
\ n:go. żołn~erza ~::ystało. Ten pa.n m~ r~- Szwejku; róbcie z nim, co się wam po- nie w nocy słychać było w jego mieszka-

idr: jutro do chorych. CJę, ze chce odeJsc stąd sam, bo ,Ja tez me doba. niu śpiew. 

_I tn\óe do C'hoh·yczn~'(o baraku _ 1 1ub1ę .awa11tur i jestem człowiekiem towa- - N.iech no, pa~ idzi_e -. rzekł Sz:vejk . A . gdyśmy maszerowali. Wszystkie 
w·,-~·~ f'z\vejk. Może pan rójść z nami, rzyskrn. ucf1\7:·-:1wszy mer1· 1 ~"'0 gościa za ramię. - dziewczęta płakały.„ 

żeby ,. 1 ._„ir'·(-1. ra znaczy n-ś\·1 --~nic.I - Ivlój Sz,·:riku, mnie to wszys'.ko za- Do •r-e~h razy sztuka. J Dobry żołnierz Szwei\ ś:~icwał takżl!. 
· ·Panie feldkurat - rzekł mąż wy- czyna już nudzić - rzekł feldkurat, jakby 1 I powtórzył swoją sztukę szybko i ele- (d. c. n.) 



Nr. lOt'l GŁOS ROBOTNICZY Str. 5 
.._,_,,=-------------------„------------------------------~------------------------------~~---------------------------------------------------------------

•• • • (J Z 
Dok:Ui[zenie prz mó •Jłenia to 'V, Roman l Z.ambr .wskieqo na zebraniu. ak ywu PPR PPS w stolicy 
A oto. co pisze war~zawski kor~spnuJent 

„Observeru", konserwatywnej gazety angiel­
skie) w ko(cspondencii o ~ytuacli w Polsce: 

,.Terroryści kolportują potajemnie ulot-
1<1, kt<irc ostrzeirnią ludność, by głosowa­

ła za .l't\ikolajczykiem, gdyż ci, którzy by 
dosowali za innymi part:ami. muszą się 
liczyć z pow:iżn~·mi konselcwcncjami. Pod 
cza, licznych napi:dów na drogach poi-

zny, z Kielecczyzny nękani, grabieni i terro­
ryzowanl przez bandy leśne I sprzyjających 
im PSL-owców, dali upust oburzeniu przeciw 
temu, w kim widzieli tego, który osłabia front 
walki z reakcją. 

I 

Załamanie wpływów, rosnące fermenty w 

łonie PSL - to drugi rezultat fatalnej decyzji 
przywódców PSL w sprawie bloku wyborcze­
go. I ten drugi rezultat nie może pozostać 

bez wpływu 01 rozwój samego PSL, z)awl­
ska te muszą narastać i krzepnąć, Jeśli PSL 
nie zmieni swej polityki. 

Trmmf h sła ~emo rat)cznego bloku yborczego 

Zawisła groźba nad podstawowymi zdoby• 
czami demokracji węgierskiej: nad reformą rol· 
ną, groziło storpedowanie ustawy o up:iń::;two· 

wieniu kluczowych gałęzi przemysłu, kraj sta· 
nął wobec katastrofy gospodarczej, groziła re­
stauracja reżimu hortystów. 

I oto wtedy rozpoczął się na Węgrzech 
potężny ruch protestu partyj robotniczych I 
całego obozu demokratycznego. 

skich. czlonkow:e stronnictwa chiors! iego 
są stale traktowani przez terrorystów z 
wlc'k:i kurtnazi:i. podc-zas, gdy Żydzi są 

Podelmui<lc uchwałę odrzucającą naszą pro kratycznego, do którego cztery stronnictwa: W ruch ter: wciągnęli si~ i członkowie par· 
pozycję wspólnego bloku, wyborczego, przy- PPS, PPR, SL i SD, zgłosiły już swój akces tii drobnych rolników - chłopi zagrożeni po· 
wódcy PSL liczyli, że odrz~caiąc blok, dopro- i do którego pozostałe stronnictwa również wrotem obszarników. 

sta~c mordowani". wadzą oni w ogóle do ro bicia obozu demo· mogą swói akces zgłosić. Ukazała się deklaracja kilkudziesięciu dzla• 
Fakt~' te musza zaalarmować całą opln;ę :eratycznego, do rozbicia w ogóle demokratycz Wszystkie próby skłócenia robotników i łaczy demokratycznych partii drobnych rolni· 

demokratyczną w kraju. faldy te muszą za· ncgo bloku tyborczego. Ze szczególną ra· chłopów, skazane są na niepowodzenie''. ków, domagająca się wydalenia z partii pra• 
alarmować demokratycznych działaczy I de- dością i satysfal:cią dyskontowali oni każdy Bezprzykładne wyzwanie, jakie z angielską wlcowego skrzydła, reprezentowanego w par• 
mokratyczne rzesze chiorskir w samym fakt uJawnlaląceJ sie w terenie rozbieżności wyższością rzucił P· Mikołajczyk w twarz oho- lamencie przez grupę trzydziestu kliku po• 

. PSL-u. między stanowiskiem PPR I PPS w sprawie zowi demokratycznemu, żądając 75 procent man- słów. 
Fakt'., te p0,„1·nn•.. zmu~i·ć do op,~,mi"tan'ia ;:0!m wyhorczego. datów w Sejmie i wykazując tu rzadki wręcz ł ·• ' „ - " Na Węgrzech odbywa y się tak potężne wie· 

l Cal" klcrown1'ctwo PSL. i·eśli ono n:e chce Ile to krzyku było o 
0

wiafrach z Krakowa w brak umiaru i przenikliwości politycznej - u-•· ce protestu, jakich nie znal ten kraj. W Buda· 
dopl1s'c1·ć do przekszta!ccn~a s'1ę ich stron· związku z wysta.pieniami posła żuławskiego na jawniło tylko masom, skupionym w obozie de- peszcie w manifestacji protestu wzięło udział u!ctw:i i w acenturę NSZ i WIN-u. miejskiei' konferencji PPS w Krakowie. mokratyc:mym całe niebezpieczeństwo PSL-u, - "d trzysta tysięcy osób. Przy pomocy tych wiatrów okręt PSL-owski l ącego na blok z reakcją, i scementowało jed-

Fermer.ty w· łon.e PSL „ ·kl b • d i I demokracja zwyciężyła, paru„ drobnych usiłował rozwinąć swe ż~gle i wypłynąć na sze. nosc asy ro otniczej i je ności słronn ctw 
PKWN rolników wykluczyła swą reakcyjną grupę. rokie przestworza walki o władzę. · 

Roz.;iric bloku wyborcz;:g,1 pr1ez przy- Ale i te rachuby zawiodły p. Mikołajczyka. Wspólna realizacja donio$!ych uchwał o Re· Obszarnicy zostali znowu przepędz ni ze wsi. 
wódc~· w PSL mialo .iednak i inne pozytywne, I · M'l. ·· Ob t 1 k. · ól d · ł Dekret o unarodowieniu kluczowych ga!~zi Dotkliwe rozczarowanie pod tym względem zerwie 1 ICJI ywa e s 1e1 ,wsp ny u z1a w 
krzep :\CC skutki. musiały sprawić panu wicepremierowi uchwały I akcji 1-Majowej, wspólna akcja wreszcie wokół przemysłu został uchwalony. Rozpoczęła się 

Prz. z_ kra.i na~z prz~lnla się fala protestów Rady Naczelnej PPS, które oznaczają niewąt- referendum _ niewątpliwie tę jedność jeszcze czystka aparatu państwowego od reakcjoni-
robotn ;kow • chłopów przeciw rozbijackiej pliwy dalszy krok naprzód w dziedzinie wzmoc- wzmocni11. stów. 
taktyce PSL Rozwój s~·tuacii ~·ywołał za- nienia jednolitego frontu klasy rob~tniczej. W ten sposób, jako trzeci rezultat tego okre- My powiadamy: dobrze, ie de .1okracja wę-
niepoknicnie w dolach PSL·owskicb, w jego\ Szczególną doniosłość ma uchwała Rady Na· su sześciotygodniowego, który miał według ra- gierska wyszła obronną ręk~ z tej rozgrywki 
demokratycznym skrzydle. Zall'.lmowany ZO· czelnej o bloku czterech, która pozwolę sobie chub przywódców PSL doprowadzić do rozbicia ze swoim PSL-em. Ale demokracja polska po· 
stal "zrost liczebny PSL-u. Rozpoczął sic: przytoczyć: - jednolitego frontu i do załamania idei bloku wy- trafi uniknąć tych dośwladczeit węgierskich, 
odpływ chłopów i działaczy chłopskich od ,,Rada Naczelna oświadcza, że zgodnie 2: borcngo - mamy wzmocnienie idei jedności bo one są zbyt kosztowne. I dlatego my je-
PSL-u dotychczasową swą linią PPS idzie do wybo- robotniczej i triumf hasła demokratycznego blo· steśmy przeciw blokowi PSL z całą reakcją I 

Mnożą się mc'.dunkl, że chlopi zwraca'ą rów bezwzględnie na platformie bloku demo. ku wyborczego. chcemy go udaremnić, l dlatego my do wy~ 
lub dr:J legity11111cjc PSL. Coraz częściej gru· borów sejmowych pójdziemy w demokraty::i· 
py PSL-ow l!ic na zjazdach •amopomocowych 012czego odracz my term·11 lf nro' nym bloku wyborczym, który zwyci~y nie· 
na konferencjach robotni~zo-chłopsliich, na U · zależnie od tego czy PSL przy~tąpl do nfago 
wiecach i zgromadzeniach - solidaryzui:i się Chciałbym jeszcze zah-zymać się na kwestii I wałcli, ; by jak naj~o:vbciej zapanował ład, po- czy też n!e. 
z ogółem ~tronnictw demokratyczn} eh w 110- odroczenia wyborów ejmowyrh. Wydaje się, rządek i calk~wite bezpieczeństwo we wszyst- • • • • 
tępieniu taktyki p, Mikołajczyka I w poparciu że wystarczy sobie uprzytomnić rozwój sytuacji kich zakątkach nasz.!go kraju. Komecznosc przeorowad zema 
dla prawy Moku wyborczego. w: ciągu osta.tnich sześciu tygodni, aby uzasad- . p~~rwszego Maja, w t~adycyjny .dzień mo~i: I referendum ludowego 

Nie Jest rzeczą prz3 padku, ie największy mć odroczenie wyborów. li::ac11 dl klasy robotmc:zej przeciw wszelk1e1 
fermer.t pow~tał w organlz;;cjnch PSL na zie· Jeśli do wyborów sejmowych obok bloku de- re kcji - w naszych pochodach uczestniczyć już' Mamy niewiele do dodania do tego, co tow. 
miach zachodnich. W obliczu ogromnych za· mokratycznego ma wystąpić blok PSL z całym będą uzbrojone oddziały Rez. M. O. I Cyrankiewicz mówił o referendum. CKW PPS 
dań z::"ospodarowania zlem zachodnich, w o- podziemiem reakcyjnym - to elementarnym Jest jeszcze jedna przyczyna uzasadniająca uzgodnił z nami tę inicjatywę, chociaż to har· 
bliczu bezpośrednlc~o sasiedztwa Niemiec, któ państwowym obowiązkiem naszym jest t1przed· odroczenie wyborów. W naszym bilansie apro. .lzo nie spodobało się „Gazecie Ludowej''. My 
re z 1i:etalo11ą radością przyjmują tak"e ·ie- nio zabezpieczyć wolność wyborów, a to ozna- wizacyjnym poważną rolę miały odegrać dosta- już mamy jednak taki zwyczaj I f;~dziemv tak 
ści, jak rozbicie bloku 6-clu, czy późnieiszc cza pozbawić PSL i r~akcję ie~ zb;ojnego .za: wy zbożowe UNRRA. Na rok 1946 mieliśmy postępować niezależnie od tego czy to sic: po· 
Przemciwienie Churcht'lła, zdrowy patrint.~·cz1•." piecza, złamać stos pacierzowy ich siły zbro1ne1 . . doba p. Mikołajczykowi czy nie. • p1erwotme przyznane 500 tysięcy ton, które zni-
inih. ·nkł chłopa, członka PSL na ziemiach - bandy NSZ i WiN u. I to zadanie musi być · d 300 • • Potrzeba referendum z punktu widzenia 

k zono nam o tysięcy ton. Za pierwszy 
zachodnich, nakazuje mu gfi:bok:i nie~iność do ' wy onane. Wielką rolę w wykonaniu tego za- konstytucyjnego i z punktu widzenia intere-d · • · d · · d 1· f t kwartał zamiast 150 tysięcy ton, otrzymaliśmy oolityki rozbijania jedności narcdowcj. arua wiruen ° egrac ie no iły ront, zas oso- sów demokracji jest zupełnie jasna. 

. . . . . wany do zorganizowania ochotniczej Rezerwy zaledwie 21 tysięcy ton, czyli przeciętnie 7 ły-
stąd tal(le fakt " <>k pr~c1 ~~ 1e całego PSL Trzeba przecież przed wyborami wyi'aśnic', ' . ·" i.. ~ -" MT ·· Ob t 1 k. · sięcy ton miesięcznie. 

I. k" d SL · k · · · 70 1 
ICJI ywa e 5 ieJ. czy naród chce tylko sejmu, czy też sejmu 1 w pow. ~gorze ic im 0 • Ja prze1scie. Wierzymy, że Robotniczo-Chłopskie Od· Jeśli zwaŻ}Ć, że mlm1> wszystko dotychczas 

PSL O\\.CO\" w "W Dobre Pole PO\" llgmc senatu, bo przecież od tego zależeć be.ezie, czy ' - ' '" • ' " • działy Rezerwy Millcji Obywatelskiej, uzbro. nasze miasta i miasteczka otrzymują powyżej 
kiego do SL-u, Jak wypowiedzenie się przez jona pięść demokracji polsklej, okaż'l wydatną 90 tys. ton chleba miesięcznie, to widać z tego, ~~:0::::t:.isane będą tylko do sejmu czy też 
zar~ądy powiatowe PSL-~ w Wejherowie, So pomoc w oczyszczeniu naszego kraju od band jak znikomy Jest ud.ział UNRRA w zaopatrze-
pocie, Kartuzach za blokiem 6-ciu Itp. ldnycł i że urzeczyw-istnim wszystkłch oby· nłu ludnośct w chleb. 

Że fermenty te nie ograniczafą się tylko Y 

do or11;anizacyj terenowych PSL na ziemiach \Hykorzysta ,. al p m UND RA dl c I ' 1·1 h 
zacl:odnich, świadczy wymownie okólnik Za- \'V n ~ o ocy n a e ow po I yc znyc 
rządtt Wojewódzki':!l!O PSL w twierdzy p. 
Mikołajczyka - w województwie poznań­

skim: 

W tym samym czasie Niemcy i Austria wojennej, znalazła się na trzecim mieiscu od 
w amerykańskiej, angielskiej i francuskiej końca pod względem dostaw zbożowych 
strefie okupacyjnej mają otrzymać w pierw- przed Filipinami I wyspami Dodekanezu. 

,.Do Zarządów PSL. wol. poznańskiego, szym półroczu 1946 r. około półtora miliona Niektórzy politycy angielscy, znani nam 
Ori::inizowauie i br:>.nie udziału w konie- ton zboża - od St. Zjednoczonych, Argenty- skądinąd z troskliwości o pokonane Niemcy, 

renci::ich i zebraniach". ny I Australli. I otrzymują to zboże. nwa:i:ają, że jak się ma wpływ na rozdział 
Pozwolę zacytować sobie ty!ko dwa zda- Niektórzy nasi angielscy ,,przyjaciele" m'ł- chleba, to można tego uiyć w grze polltycznej. 

nia tego okólnika: r Ją widocznie wpływy w polityce dostaw My nie pozwolimy sobie dyktować polltykl 
„Zachodzą wypadki, że w teren'e 7WO· UNRRA. Maleńka Grecja otrzymała w 1945 r. za chleb. P. Mikołajczyk z tego sukursu za· 

ływane są wiece pub!iczne względnie ze- z żądanych 560 ty~ ton - 452 tys. ton, a granicznych opiekunów niewiele skorzysta 
brau:a, ma1'<1ce na celu omiiwienie czy u- myśmy na :lądanie 70 tys. ton - na listopad • , Zwrocllismy sli,, do naszych sowieckich 
stalcnie, wzgl<;dnic wypowiedzenie się co - grudzień 1945 r. otrzymali aż 17 tys. ton, 

przyjaciół w początku tego roku o 150 tys. do taktyki wyborczej. Poni.waż obecność zaś w sumie za cały czas otrzymaliśmy aż 38 
ton - otrzymaliśmy 200 tys. ton. Teraz sle­naszych czlonk6w jest przez organlzato· tys. ton. 

r6w tych zebrań wvkurzysty,\ana jakoby W spisach I .ajów otrzymujących pomoc od jemy i Żywimy miasta w znacznym stopniu z 
działacze terenowi PSL, byli zn blokiem UNRRA, Polska, kraj najbardziej zniszczony tych właśnie 200 tys. ton. 
wrborcnrn, przeto wskazując Il:\ uchwały przez wojnę, Polska-kombatant koalicji anty- A wybory sejmowe przeprowadzimy już 
PSL. zabraniamy k:itegorycznie Lranla u- 11itlerowskiej na wszystkich frontach areny na własnym chlebie po żniwach. 
działu w ter.o rodzaju zchr:miach". 

Trzeba przecleł, aby przed zmianą Konsty~ 
tucjł, którą przeprowadzić ma przyszły sejm, 
nar6d cały wypowiedział się, czy podstawowe 
reformy społeczne, które się w Polsce doko· 
nały, reforma rolna I unarodowienie przem v­
słu powinny znaleźć trwałe zabezpieczenie w 
nowej Konstytucji .czy nie. 

Trzeba wreśzcie, aby przed konferencją 
pąkojową, aby wobec bezprzykładnych ata• 
ków nowego wodza reakcji międzynarodowej 
Churchilla, na nasze granice zachodnie, aby 
wobec narastania w państw. eh anglosa~kich 
tendencji do oszczędzania Niemców, aby wre· 
szcie wobec proniemieckiego w stos'' .rrn do 
naszych granic zachodnich zachowania się 
Andersów, Raczkiewiczów i Arciszewskich 
cały naród murem staną.ł przy gn1 .. c} na 
Odrze I Nlssie. To jest jasne. 

I Już tych argumentów wystarctv, dby 
uznać inicjatywę refei:endum ludowego n bar"' 
dzo dor 'osią l szczęśliwą. 

Trzy PY.tania referendum 
rĘst jednak jedna ważna stTO•la ybsowanfa T~·lko wyraźna panika mogła podyktowai! 

taki 0kólnlk. Stronnictwo pewne słuszności 

swojej linii I zwartości swoich szeregów, 
stronii'.ctwo rosnące takich okólnif<ów nie 
roz!:yla. 

Demo' r cia polska uniknie doświadczeń wegaerski.ch ludowego, którą tutaj chcla•byre t n:1c,sklem 
ni obszarnicy, zaczęli przedstawiać swoje ra- podk1eśllć. Chciałbym przypomnieć jeszcze doświarl­

czenie węgienkle. 
Kto z nas nie pamii:ta zwyci\'tSklch fanfar 

A 'c niewątpliwie to załamanie si~ wpły- ,,Gazety Ludowej" w związku z sukcesem wy­
wów PSL uiawn1ło się najjai;krawie) n1 Kon- borczym partii drobnych rolników na Wę­
)l;res·e Związku Samopomocy Chłop::kicj. Nie- urzech, tamtejsz go PSL-u. Tam stronnictwa 
legalna odezwa PSL i „Oneta Ludowa" usi- I poszły oddzielnie do wyborów. Cala reakcja 
łowalr. lak zwyk!e, przedstawić, że lakohy I wiejska i miejska okazała poparcie drobnym 
PPR czy nnwet Urz~d Bezplccz::1i~twa rolnikom i blok ten dal zwycię&two drobnym 
zorgl!nl:r.owali kliki: prze iw panu Miko- rolnikom nawl'l w lallich o~rodlrnch, jak Bu­
lajcz"!1owi. Kto jednak h~·I na sali K„ngrc· ci'peszt. l'owstaje n:ąd koalicyjny, w którym 
su. ten l'ie miał iailn~ r:1 w:itplh·:ości. że to, !J'llowę minishów I pre:niera mieli drobni rol­
był z:·r.c!n'c ż:,.wielowy wrbuch wścic.kłoś;i ni:y. 
chlopskici. I Lecz oto drobni rolnicy z kupieckich dziel-

To chłopi z Biało~tocczyzny z Lubclszczy-; ui~ Budapesztu, no ~ fabrykanci, i wywlaszcze-

clmnki za pomoc w zwyclęistwie. Reakcjoni- I Jak wynika ., wczorajszych o'>rai '<omJst! 
śct zaczęli zape~niać. aparat pańs~wowy. Ro~-1· Porozumiewawczej, przedstawiciele wszystkic.h 
poczęła się orgia nieograniczone] spekulacji. stronnictw wypowiedzieli się za gloĄnwani<!m 

Waluta. z_a!amywala si~ c.ora:z bard_z~ej. Zaro-1 ludo~m i zaa~c~ptowali w~wlenlon1> trzy 
bek m1es1ęczuy robotmka si·~gał m;hona pen- pytama. Szczegolme pod•ncślk należy JWZV· 

go, ale i kilogram cukru sięgał tej sumy. Roz- tywne stanowisko prezesa Popiela. który ju6 
pocz1~ła się fala powrotu obszarników do swo- na Zjeździe Krakowskim ;;tr Pracy pc;·1 rny:­
lch folwarków. W partii drobnych rolników nie ustosunkował się wobec inicjatywy referen­
utworzylo się silne skrzy~ło reakcyjne, które dum. 
nawet przemówienie swP.go premiera w parla- Przedstawiciele PSL - wicepremie1 \1iko­
mencie przyjmow<llo tak jak nie przymierzając hjczyk i sekr. gen. Stronnictwa, poseł Wójc,K, 
u nas na zebraniach PSL-owskich przyjmuj<) w zasadzie również wypowiedziell się la e• 
powitalne prze.nówienia przedstawicieli stron- ferendnm, zastrzegając sobie tylko ostaleczn:) 
nictw demokratycznych. (Dokończenie na str. 6-ej} 

• 



~tr. 6 

z ~ycł żą idee 
e okracj~ 

Dn ~ńl!::!en:e moiMy tow. Romana 
Zam rows"dego 

odpowiedz po NitW PSL. Co do treści pytań 

przedstawiciele PSL żadnych zastrzefoń nie 
wysunęli. 

Wynil~a z łe!JO, że do referendum Iudowe­
gu p~nNdap:>:lcbn!e prZ!'S~.·~pią w 0 zystk1e stron 
nictwa, wsp5łprl!ct:j~ce w Rządzie Jedności 

l'!Jr'!dowej. 

Tmdno, oczywiście, przesądzić, jakie stanQ­
'Wl:lrn zajmą władze naczelne PSL do pytań 

refere!ld!lm, to Jest jakle dadzl\ dyrektywy 
swoim or9anizacjom terenowym w sensie pro­
p?g•mdy i agitrcjl przed referendum. 

W stosunku do PPR, PPS, SL i SJJ 11!e u!P.­
ga j ·~ teri.lZ w~tpJiW(>tJci, że wszystkie te stron­
nictwa będą wzywać swych zw~leun11lÓW do 
'odpowiedzi „tak" na wszystkie tr "1 pytiH'l~: 

1) Za oddaniem całe) władzy ushwodi-w­
czej Sejmowi. 

2) Za zabezpieczeniem w uowej Kor.stylu· 
c)I .tdobyczy reformy rolnej I una ''nowłen1a. 

3) Za trwałym zabezplec'.•enlelń granic na 
Odrze i Nlssie. 

Czego wyrazem jest stanowisko zajęte 

przez wszystkie stronnictwa na Komisji Mlę­

dzypartyjneji • 
Jest ono nlewątpllwle wyrazem wzrostu 

siły obozu demokratycznego, w postaci co­
ra2" mocniejnego zespolenia się czwór porozu· 
!clenia stronnictw demokratycznych w walce z 
reakcją. . 

W tej sytuacji pozycja kierownictwa PSL 
była Istotnie niełatwa. 

Negatywny i urągliwy stosunek „Gazety 
Ludowej" do sprawy referendum był konse· 
kwencją rozłamowej linii NKW PSL wobec 
Idei demokratycznego bloku wyborczego. 

Czym więc wytłumaczyć sobie to poclągnłę. 
cie p. Mikołajczy'k:ał 

Jest ono niewątpliwie skutkiem rosnącej 

popularnośei ldeł demokratycznego bloku wy· 
borczego, kt-Ora ogarnia również coru szersze 
kola członków PSL, pogłębiając ferment we­
wnętrzny w łonle tego stronnictwa. 

Swoiste światło na postawę p. MJkołaJCzy· 
ka rzuca fakt, że wycofując się 1 dotychcza­
sowego negatywnego stosunku do ieferendum 
nie rezygnuje z walki przeciw idei demokra­
tycznego bloku wyborczego. Taka dwuznaczna 
pozycja nle może nte wzbudzać :lleulnoścl. 

Tym niemniej sam fakt Jednolitej postawy 
wszystkich sześciu stronnictw wobec 3 pod· 
stawowych pytań głosowania ludowego, n1e­
zaleźnle od intencyj poszczególnych przywÓd­
ców, stanowić będzie doniosły krok w kiernn· 
ku dalszej izolacji reakcji 1 utrwalenia idei 
demokratycznej Jedności narodu. 

Pozytywny udział PSL w głosowaniu ludo· 
'Wym pogłębić musi konflikt między demokra­
tycznymi żywiołami w PSL, a tymi grupami w 
tym stronnictwie, które 14 przedłużeniem re· 
akcyjnego podziemia, związane 114 z NSZ I 
WIN oraz rozbitkami obszarniczymi 1 wiei.ko· 
kapitalistycznymi. 

Nasza Partia, Polska Partia Robotnicza pój­
dzie do głosowania ludowego pod hasłem łlo­
lacjl reakcji i:;olsklej spod znakb NSZ l WIN 
i do całkowitego jej rozgromienia, pod :ma· 
kiem ujawnienia Ich wszystkich agentur w 

naszym legalnym życiu pollłycznym i całko·· I 
witego ich rozgromienii' pod znakiem mobl· 
lizacji wszystkich sił dla pozytywnej odpo­
wiedzi narodu w glosowaniu ludowym, aby je­
szcze raz zatriumfowały wielkie idee manifestu 
\lKWN, zwycięskie ·Idee demokracji ludowej. 

Już można zamawiać w Księgarniach 

„Książki" lub do wysyłki ekspressem za 

zaliczeniem w Łodzi, Piotrkowska 86 

OW WYD WNICT A 
PIERWSZOMAJOWE 

Zbiorek Pieśni 

Materiały do 1 maja 

BRONIEWSKI - „Troska 

zł 5.­

zl 2.­

l pieśń" z! 20.-

SPÓŁDZIELNIA WYDA WN. „KSIĄŻKA" 

-.;~~ ............. --------------------------~ 
6 u nowych traktorów 

Do Gdańska przybyło ostatnio w ramach 
dostaw UNRRA 600 sztuk traktorów typu 
F~rnuson" oraz 1-0 sztuk typu „Fordson". 

" Montaż tychic traktorów w Gdańsku zosta­
nie Pkoi1czony do dnia 15 kwietnia. 

z tej ilości 440 traktorów otrzyma Dolny 
Sląsk, po 100 sztuk okręgi Koszalin i Olsztyn . 

• 

GŁOS ROBOTNICZY Nt. 100 

a północnej dt~· 
Bałuty zawsze stanowiły najbardziej zapu- nky, chcemy z Bałut zrobić nornlalną ładną 

szczoną, zakazaną dzielnicę t:odzi. Tu koncen dzielnic~ wlel!rnmlejską - nprząt nie gn1z1• l 
trowala się nędza wielkomiejska. W czasie śmietniska z posesil. - Chcemy zadrzewić 
okupacji lwia część tej dzielnicy została od· podwórka, zamienić plące na z!e?ef1ce i traw­
dzielona od miasta i zamieniona w ghetto dla nlkt 
ludności żvdnwskiei. skazanej na shipniową - Nowych tllldynk.Sw stawiać naraz!e nie 
zaqlade. motemy, ale możemy u•,~ir::ąrli<:Mvcć pó fiu"''·)-

. W tym okresie uleqly Bafoty dalszej de· darsku swoją dzieln'cę t.:> z1obimy. 
wastacji I coraz bardz'ej upodobniały się do _ za l)racę weżmie'll'T ~t~ plan )WO __ m-5-
iednej ·wielkiej ruiny. Pierwsiy okres powo- wl. ks. Patynowski. __ \/.i!;Z.f! d?.ielnicę __ po­
jenny, nie tvlko ~e nie przyniósł poprawy, ale dzie!L'D.y na pewne okr~ś: )llP. re_iony. Miesz­
nastaniło dals?:" niszczep.ie, ocalałych budyn­
ków 1 rozs-zahrowvwanie tego, co jeszcze do ka~cy będą uprzątać z gruzu I śmieci przede 
szahm sie nadawało. wszystkim swoje własne posesje, a następnie 

Dooier~ ribc,..,..ie ludność zamies"!:kująca pól- będą pomaqali przy uorzą"n1 ; -1 są~iP.rlnlch. I.'u· 
żo pracy będziemy mieli - z budową i poqlę­

nocna częM miasta postanowiła zerwa~ z ś , · • · 
orzesztoś.ci:1, uponaclkować Bałntv 1 nadać im bianiem ciekow, popr<W1i,,1:iein :1aN1erzcn111 
kulturalny wvql[!d. ·w tym celu ·pow~tał l-qo ulic przy pomocy crruzu, który stę wszędzie 

' wala na razie bezużytecznie. W ten spoJÓb, 
kwietnia rb. „Komitet ObV''latelski Przyjad61 zaczną powstawać uporządkowane rejony, kt6-
Miasta Łodzi - Koło Północne", w skład ktÓ· 
rerio . weszło około 1 OO przedstawicieli oartli re następnie stopniowo będą. się łączyć ze s )-
politvcznych, .,;w, zaw·odowych, stowarzy,zeń bą dopóki Bah1ty, z siedliska brudu i zan:r.~· 

1 nie staną się zieleńcem i płucem Łodzi. 
sz,kól itp. 

Komitet Obywatelski, wyłoni! spJś-6rł sie- -Jestem pewien pełnego sukcesu, gdyż 
ble. Kom tet Wyko!'l:.iwczy, w sklarlz:ie ; 1-tu Zarząd Miejckl, obiecał nam pomoc. - Otrzy­
osób. mamy niezbędne m1rzęd!la do pracy. otrzyma-

Przewodniczącym jest mgr. Boniecki - my pomoc w tran~porcie, otrzymamy drzewka, 
starosta grodzki, Łódź-Północ, -. wiceprzewo· których Wydzial PlilDt cji mil ponad 2 milio­
dnlczącyrn, obrano ks. Patynowskiego -- pro- ny I których cena jest wyj.Jkowo niska. Poza 
boszcza parafii św. Antoniego. Poza ty:n czyn- tym przyoblec~no nam pomoc ze strony tech­
ni są w Komitecie Wykonawczym przedstaw~- ników 1 ogrodników miejskich. 
ciele partii politycznych, kieNY.rnik szkoły - Spodziewamy się wiele po mieszkańcach 
powszechnej Nr 77 ob. Bel!czyński I inni. naszej dzielnicy, a p.zede wszystkim po mło-

- Cjlcemy - mówh! członkoi.ie komitetu, dzieży, która odpmviednio zachęcona, na pe­
zetrzeć ślady okupacji z oblicza naszej dziel- wno będzie ofiarnie pracować. 

- My sami z ambony wzywać będziemy 
pa. ·:an, do tej zaszczytnej i ochotniczej służ~ 
by obywatelskiej. 

Ob. Bel!czyński opowiada, o pierwszych 
planach i osiągnięciach. Praco, '11icy Ubez~ie­
czalni Spolecznei, na taaiewnirkiei - przy"' 
stą.pili już do pracy. Pozat.ym odbyła slę kon• 
ferencia kierowników szkól, ~órzy postano"' 
wili, że dnia 10-go !<.wie•„:- c ła młodzież 
nzkolna z d:zielnlcy wvruszy w teren. Praca 
poprzedzona hed?:ie nndziPnl" noqadank.ą, któ­
ra wyjaśni młodzieżv zadania przed nią PO"' 
stawione. Z początl~u uDor>:~'ik'>wane zostaną 
dzierlzińc0 <":knlne i naihl':':·z~ c'rnlica. 

Koło ZWM, zo!lowi~zalr się_ uprzątnąć 
skwerek na Starym Ryn..'<u. 

W szkole, w którei ja jcuiern kierownikiem, 
młodzież już unorządlrnwat <!zicdzinlec, obec.i 
nie staramy się wykończyć wybudowaną. osta• 
tnio świetlicę, 

W najbliższych dniach ;mamv zamiar opu~ 
blikować apel do mleszkai'1ców naszej dzielni.; 
cy, który jeszcze bardziej spopularyzuje te 
skądinąd już t:ik popularne nasze zamierzenia. 

.fosteśmy w Komitecie pew~ ·, że pracując 
zgodnie, bez względu na rófoe przekonania 
polityczne i położenie .-;poleczne, bez '\nględu 
na różnicę płci i wieku, nie tylko, że uporząd­
kujemy naszą dzielnicę, ale niewątpliwie za· 
checimy inne dzielnice w Łodzi, ażeby poszły 
naŚzym śladem. - I przekonani jesteśmy, że 
naszą pracą wniesiemy. ceg; ~.kę 'N dzieło od~ 
budowy, naszego ukochanego miasta. 

Lem. 
~~~~~~~~~~~~~ Ili ~~~~~~~~~~~~~~-

Ud -stepn· ml 
Ze zjazdu Prezydiów Z w bez piecz In: Sp ł 
W Łodzi w Centralnym Domu Kultury Ro-1 go społeczeństwa opieki lekarskiej. 

botniczej rozpoczął obrady Zjazd Prezydiów W dalszym cl?,gu swego przemówienia Pre­
Tymczasowych Zarządów Ubezpieczalni Spo-

1 

mier zaznaczył, że rząd będzie również dążył do 
łecznych, upaństwowienia aptek, aby leki były dostępne 

W Zjetdzie bierze udział około. 150 dclega· dla wszystkich obywateli. Stan szpitalnictwa w 

tów. stosunku do jego .stanu pr;;edwojennego pod-
W drugim dniu obrad, to jest wczoraj. niósł sic znacznie. 

Zjazd zaszczycił swą obecnością Premier ob. - Im więcej będziemy mieli lekarzy - mó-
Osóbka-Morawski. wi Premier - wywodzących się z chłopów i ro-

W przemÓwieniu swym Premier podkreślił, botników, elementu najbardziej uspołeczmone­
ic staraniem rządu jest upowszechnienie lecz· go, tym większą będ:::iemy mieli gwarancje, że wy 
nictwa. Najważniejszymi zadaniami Zjazdu po· siłki nasze nie pójdą na marne. Wzywam więc, 
winny być sprawy reform, mających na celu u. aby lnstyti.tcje Ubezpieczalni Społecznych ufun­
dostępnienia jak najszerszym warstwom nasze· dowaly stydcndium na kształcenie przyszłych 
1mm11111111111111m1111111m11111111111mm1111111mmm11rnmm1111111111111111111111111111111n11111111111111111111um1111111m111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 

NIEURZĘ · ff; 'A TA~ , 
4-ty dzień c:iągnieN.a 4-e~ lasy 
Wy~ua 50.0łlO zł, - N:r: 65773. M103 352 555 74 7r.tl 837 933 65302 
Wygrane p0 20•009 zL _ Nr Nr: 80014 381 590 67149 314 65575 69191 

12425 13206 18374 21746 180 3<)004 2W. 
33965 34186 39836 59073 60390, Wygrane pn 1.500 zł. - Nr Nr: 

Wygra.ne po 10,0QO zł. - Nr Nr: 
f..646 12373 19476 23894 25826 26Ml 
34158 35287 41588 92'7 53912 51!004 
57618 63222 815 64986 653!ltl 67322 
650 69615. 

Wygrane po 5.009 ml. - N<J: llflr>: 
Tll 3409 3607 61>38 1803 1.0Z61 984 
13708 15332 18305 111340 27683 32803 
45736 48421 48445 5967'7 61376 62246 
6858ti, 

17 80 256 397 501 700 v4 88 904 5 1478 
742 2601 63 2~7 593 62'! 819 3185 355 
!12 42 4020 170 248 62 649 726 5627 
45 726 919 42 87 6073 33 319 62 427 
63 725 946 7109 224 379 p90 8011 308 
il5 79 583 9 612 99 7711 8:l7 9523 
692 709 217 10182 210 56 64 87 410 
521 a 12 83 637 773 8e2 5 11039 283 
5~ 600 800 1-2047 158 271 560 919 
13108 456 511 73 644 54 815 14139 
4'(}1 532 650 744 956 15001 197 203 
326 75 418 '%/ 532 754 69 88 929 73 

WYl'ra.De po :1,500 zł. - Nr Nr: 16343 55 78 OO 588 6G2 46 91 17153 
1791 2401 610 5039 370 427 63S6 707 I 224 87 319 96. 42'7 6S 670 718 330 
7()18 58 587 92 657 9142 387 88 78!1 118043 228 E62 637 'iil\l 40 801 iH4 
925 ico92 995 11946 i2111 229 6so 119rn5 531 94 023 ,n 9 i 20?.12 411 
132i.i5 703 14023 685 155'17 606 16196 508 99 706 304 55 08 21027 37 85 237 
~Ol !)86 17413 1863'1 'il2 19741 20388 I '!:65 742 366 9 '-H :-;·r.73 ·184 5J5 
941 21118 22312 48 23135 24101 324 23015 tl3 294 5„9 241.l().; 10 119 661 
975 25363 466 2~141 27760 28109 29 707 976 25007 310 5•7 82() 1 gq,4 64 6 
653 1330 29572 30542 31313 825 3201J3 85 2'!012 61 123 352 Z7153 439 9G 606 
589 967 33284 764 34260 000 774 35317 B6 120 s52 2e118 2,rn 64'1 803 963 
42. 38437 539 84 39263 496 41451 42227 29583 705 995 30156 2Hl 33 659 701 
B69 43278 343 994 44730 925 45888 31018 393. 495 511 676 865 32020 503 
•5343 723 48184 50764 991 52014 151 I 90 BCG 33277 832 973 93 3{040 C6 166 
53566 54039 306 651 9ltl 55433 525 429 552 3 858 959 64 35198 522 680 
667 56153 514 57164 824 58549 6181804 943 360"2 99 294 413 !ll1 37065 
59216 61S95 62382 64443 95 66478 95 71 305 430 94 605 8 722 91 !!3,l.. 46 92 
68167 69560. . 38057 444 92 729 850 9f:3 3S09ł 2?2 

1
343 424 50'1 655 818 40111.1 247 411 31 

Wygra.nb pu l'.;ltGU zł. - l'llr N<r: 698 9 709 41014 129 2C:3 216 637 ±O 
317 449 807 966 1830 967 3478 500 812 98·~ 42182 284 312 405 620 6'1 35;:; 
949 4113 629 837 5469 833 6037 589 63 98 !100 43.185 335 55 {72 52!) 936 
B86 993 7073 163 706 8177 853 9645 56 44207 30:> 686 750 843 43012 22 
977 10305 571 850 968 11212 680 12179 57 128 42 80 243 l:l 4()5 44 514 680 
581 880 13681 718 804 87 14550 716 19 876 46269 315 96 497' 514 765 99 943 
15298 16194 677 766 78 85 825 17245 47201 442 771 48074 l!l8 396 526 51 
500 19392 503 620 703 993 21203 780 "75 950 49054 18E U8 SS 506 618 901 
Z2035 525 23220 318 81 24697 745 50218 476 703 51 853 99Z 51051 414 
26196 251 61 534 716 998 27193 512 961 52108 21G 2±0 335 53()85 3t!3 73 
761 28027 416 57 574 877 909 64 403 32 722 54159 311 ~9 oo 438 72 501 
29671 938 54 30159 243 443 511 784 821 55151 339 6{2 738 43 77 !161 
31028 347 644 790 32579 33107 39156022 88 197 664 372 99 947 50 57070 
229 323 99 34192 359 869 35716 36581 375 g3 58282 373 535 631 950 71 59027 
91 629 37028 32 97 264 32'7 38548 208 11 65 618 7!JO 838 939 88 98 60275 
40049 445 915 42965 43614 805 44369 327 573 4 657 91 6 935 67 61034 162 
902 46100 47165 221 48112 49112 436 233 95 321 97 432 610 923 6225'.; 35;3 
50938 51006 41 90 492 808 19 52399 553 63441 589 603 33 54 ~ 913 640S~ 
574 53077 241 670 54303 981 55554 283 419 681 85071 1"3. 2u4 561 75'.J 
G50 !:122 56013 221 8!H 926 57798

1

308 66517 26 6~2 35 803 909. 22 ~ 98 
58263 442 68 588 981 59530 791 860 67273 350 857 64 68002 528 fj44 138 
60388 61808 952 622()7 801 98 63576 69056 452 !-)02. . 

wnrane po l.Z50 zł. 1 i.OOO zł. naieży sprawdzać w kole!..iurze. 

lekarzy z tych właśiiJe warstw naszego społe• 

cze1istwa. 

- Czasy komisarzy skończ:yly się już - za. 
końc=ył swe przemówienie Premier. Wzywam 
samorząd do wzięcia władzy w Ubezpieczeniach 
Społecznych w swe ręce. O wszelkich potrze­
bach i brakach informujcie alarmujcie nas. 

(k) 

Tylko do 1-go m ja 
„Na tereni:i ·wielkiej Łodz.i, żaden kawa;o 

lek pola nie powinien pozostać nie wykorzy• 
stany". Z takiego założenia wyszedł Tym czasu• 
wy Zarząd Państwowy później Zarząd Nieo1 
ruchomości PQrzuconycb i Opuszczonych i wy.i 
dzierźawia chętnym każdy kawałek ziemi. 

Otóż w tej chwili leży w Zarządzie około 

800 podań złożonych prze:1. petentów w mie· 
slącach grudniu, styczniu i lutym b. r., oczy. 
wiście rozpatrzonych i pozytywnie załatwia• 

nych - ale petenci ci nie zgłaszają się a zie• 
mia leży odłogiem. 

W myśl powyższej zasady postanowiono, 
ŻJ jeśli zaiteresowanl ni·~ zgłoszą się po swo~ 
je podania dla zawarcia llillOWy dzierżawnej, 

(nawet 'jeśli są już faktycznymi dzierżawcami) 
podania zostaną znl.szczone a objekty przekaza 
ne chętnym. Zaznaczyć należy, że SIS to place, 
ogrody, i sady - reflektantów napewno ·biło 
dzie dość. 

Co usł., szvmy p z z ra io 
5.57 Kraków. 6.45 W-wa. 7.10 Poznań. 7.45 

W-wa. 8.30 Skr;:ynka poszukiwania rodzin. 
8.45 Codzienny odcinek prozy: „O żołnierzu 
tułaczu" - now. Stefana Zeromsltiego. 9.00 
Rozmaitości. 9.10 Program na dzisiaj, 9.15 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.05 W-wa. H.40 Płyty. H.5S 
„Człowiek i praca'' - pog. akt. Władysława 
Lubnara. 15.05 Rez:erwa. 15.10 Płyty. 15.30 
Wiadomości z miasta i prowincji. 15.35 W ra. 
mach skrzynki młodzież. „Lord Baden Powell'' 
- pog. w oprac. Aleksandra Kaminskicgo, 
15.45 Płyty. 16.00 W-wa. 16.10 VI-ta· audyc. z 
cyklu „Słuchajmy muzyki'' - w oprac. Witolda 
Rudzińskiego. 16.40 W-wa. 16.55 Z cyklu „Por· 
trety pisarzy" - s=kic liter. Mariana Piechala 
pt. „Józef Czechowicz". 17.10 W-wa. 19.00 
Koncert chopinowski w wyk. Marii Wiłkomir. 
skiej. 19.30 W·wa. 21.00 Płyty, 21.30 Koncert 
reklamowy. 21.40 Skrzynka poszukiwania ro· 
dzin. 21.58 Komunikat o pogodzie. 22.00 Mo· 
zaika muzyczna w wykonaniu Zofii Sykulskiei, 
Henryka Rostworowskiego, J. Halor, Franciszki 
Laszczyńskiej. 22.30 Koncert życzeń. 23 :JO 
W-wa. 23.35 Program na jutro. Zakoń~zenie 
audycji i Hymn do 23 40. 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU ELEKTRY· 
KóW POLSKICH 

W czwartek dn. 11 bm odbędzie się w 
Stowarzyszeniu Elektryków Polskich Oddział 

w Lodzi w sali OTT przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 102 odczyt DYt łaź. Bolesława Witwiń• 

sklego pt. „Energetyka Okręgu Warszawskie­
go". Początek odczytu o godz. 18.iłO. 



Nr I( 'l 

1'.!r 67) 

108) 

20) 

123) 

„Cl-"t r 
.,P 7' 

74-76) ,,?'BJr.;G Z 
„TATR '" (Sio..,_1 ·,,.~ „, 40) 

„STR7 '1FC Z BENGALI" 
„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 

„M, NE VRY Ml .OS E". 
„BAJ .,. P:. " I ~ 11) 

16) 

„PR7""'1, '7.Y DO SZCZfśCIA" 
„WOLNO~ ć" (Napiórk wskiego 16) 

,,FR' 'f"' J W 'Z\''OLONA" 
„ " " (Rz owska 84) 

„PO T óT DO ŻYCIA". 
„ZAC ~TA'' (ul Zgierska ".fi) -

Wi.;11 i film dramatyczny „OJCOWIE 
DZI "''. 

„Il ZA'' (Ruda Pal)'anickal -
„FRA ''TA WYZWOLONA" 
„ADR ~" ·11• Mar~7.. Stalina I (Główna)­
„FO T ft. NCERKI" 

GŁOS ROBU'l'N H Z Y 

Te tr. IUUZ 
TEATR W. P„ coc!zicnnie o godz. 19 mm. 

If komedia Fredry „Zemsta" z udziałem Jó­
zefa Wę~rzyna, Jerzego Leszczyńskiego i Wła­
dysława Gr:tbowskiego w rolach Rejenta Cześni­
ka i Dyndalskic!\Q. Obsadę ról pozostałych sta­
nowią: Tymowska. Zarębińska (dubL G6recka), 
Bogucki (dubl. Łapiński) i świc!erski. Reżyseria 
Jerzego Leszczyńskiego. Wystawienie „Zemsty" 
z udziałem najwybitniejszych polskich aktorów 
stało si~ nowym, wielkim wydarzeniem życia te­
ltralncgo Łodzi i sukces001 artystycznym T. W. 
P. 

TEATR POWSZECHNY T. U. R. codzien 
nie świetna komedia Marcelego Pagnol'a _,Mar­
jusz" w reżyserii i z udziałem A'leksandra Zd­
wcmwicza, niezr6wnanego octw6rcy roli Ce:>.a­
rcgo, należącej do najwybitniejszych w rep.mu­
arzc wielkiego artysty. W rolach Mariusza i Fan_ 
ny naprzcmian Andrzej Łapicki i Justyna Kar­
'lińska, oraz Czesław \Vclłejko i Halina Czen­
gery. \Y1 innych rolach: Borecka, Billing, Fid· 
ler Kac·•-.,arski, Modrzewski, P~gowski i Skul­
l ·i. ..Marjusz" pomimo prze1,roczenia iuż 30 
przedstawień cieszy się niezm;cnnie wielkim po­
wodzeniem. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Dziś o godz. 19-ej, doskonała komedia ml! 

zyczna z muzyką Frimmla „Król włóczęgów" 
w obsadz:e premierowej. 

Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni. ul. 
Piotrkowska 101.a, a oc! godz. 17 - w kasie 
teatru. 

••• 
a a!!! 

i 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni komedii „Ich Czworo", Gab­

rieli Zapolskiej z Mirą Zimińską w roli główrej 
początek o godz. r9,r5, kasa czynna od godz. 
15_ej. Wkr6tce premiera wsp61czesnei sztuki Ja 
roslawa Iwaszkiewicza p. t. „Stara ,Cegicfoia". 

WIELKI KONCERT MUZYKI SŁOWIAŃSKIEJ 
Dyrekcji Pa!1stwowej Filharmonii udato się 

pozyskać na jeden występ pianistę światowej 
sławy, Raonla Koczalskiego. który wystąpi w 
charakterze solisty na najbliższym wielkim 
koncercie symfonicznym w piątek. dnia 12 

Poci g P.C . . w 1rusza ~ drogę 
do Fra ji 

Poc:-tg sa. it:irny P. C. K. , y•usza ~o Fran­
CJi. li kwi tr;a w tf'<Ci'.l tr sę przv ' i ·kszo­
ne1 ilo~ci W' ..,„)w, w'd ł • r·rvch w-ijdujc1 oię 
wzorowo upq l?onc w.i, y s „it' i e. O';Ć"łem 
pociąg Saritarny P. c. po• ~ca r':>cCl'lP 3I 
wagon6w (z:tm'•st 22). Poci~!" oc'.~1-,dzi ze <ra­
cji I:.6dź fobryczna rr Lwietnh o godz. q (II 
w nocy). 

Osoby vreicstrowane P1. v,yj1zcl do F.ancji 
- powin v z'łosić s:~ n ijp ':_, iei do ro kwiet­
nia vr godz. b:urowych - Piotrkows' a 2 16. 

o 

bm. i odegra z towarzyszeniem orkiestry kon KO.MVNIK..\ T Oł'RĘOOWEGO BIURA PRACY 
cert fortepianowy Czajkowskiego. Program 
koncertu zawiera wyłącznie utwory kompo- Związku Zawed~wego luzyków • P. w Ło-
zytorów stowiai'islcich. dzi, ·I. Plotrl ow~lw 33 

Usłyszymy Różyckiego, Scherzo symf. Zwraca się uwa!"ę in• • ;ow>nvc'1 na 
„Stańczyk" oraz poemat svmfonicz'ly Smeta-

1 

fakt, iż żadna urnowa o nr·,..:~ n1zykf,".' nie 
ny „\Vełtawa". Dyryguje 7dzlslaw Górzy(1- ;est w my~l l(ecruJain'1" B l'ra Pracy 1 J"iWO­
~ki. · mocna n ile nle uz~·skn'a owt arrobatv tegoż' 

Ze względu na olbrzymie zainteresowanie I Biura. Przcd~iębiorca. angażujący muzyków 
koncertem należy wcześniej zamawiać bilety winien wyraźnie żądać akceptacji umowy 
w kasie kina „Bałtyk", Narutowicza 20. przez Zwi;p:ek we własnym interesie. gdyż 
11t1111nu1t1tlll1tt1un111t11111111111111t1111111111111111tlll111t1111111t1111111111111n11111111t1"'"""111"'" zgodnie z uchwalą Zarz;idu Ołówne!:'.o Zw. 

ni 
Z dniem 10 kwietnia przyjmowanie 

ogłoszeń odbywa się od 8.30 do 1 ·ej 
i od 2·ei do 5.30. 

Zaw. Muz. w Warszawie, w pewnych wypad 
kach umowa niezaakceptowana przez Zwi:1zek 
może być mvaż;rna za zen•r:iną jednos• rf'nnie 
z winy pr~codawcy, którerm w takim wy­
padku nie będrt przysługiwały odszkodowania 
itp. 

Zarzqd Okręi::-u Łódzkie~o Zw. Zaw. Muz. 
w trosce n c.-1kowitc unormr,wanie stost•nk6w 
w zawod:ie muzycznym wprowadza zasadę: 
praca tylko za pośrednictwem B!ura Pracy. 
Dyżury kierownika: codziennie z wyiqtkiem 
poniedzinlim \V '.roclz. 10-13, w lokalu Zwią­
zku, Piotrkow~ka Nr. 33. 

Administracja 

!!! 
J t1 

--~--

O PRAKTYKI WAKACYJNE DLA 
STUDENTÓW ŁóDZKICH 

KL OTE TR o~w ATO 'NY o. M. , 
T. U. R. · Kopern1ka 8 - w pr-0gramlc 

po cenach hurt.owych DO NABYCIA •• OL 
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 

" Referat szk61 wyższych, Wydziału O~wiat; 
Zarządll Miejskiego ju~ czyni starania o 7.apcw-
11icnie praktyk wakacyhych dla słuchaczy !6cz­
• ich szkół akademickich. „ME'' I"'. 

„OSWIATOWY" r.ndziennic o godz. 17 
i 18.~n. w riedz! •le i święta 1.5 30, 17 i 
18.3n wszystkie i'l.ieisca po 5 i IO zl. 

Początek sea "-t;\1/ :v ~n ">')W~zed-
nie o godz. 16, 18, 29 W ri · edzielę f 
świeta o r,od7. 12, 1". 16, 1r• 2'l. 

K;na: , Pok n a', , H0 l", „Adria", • Bałtyk", 
„Prv•d · ''lie" i . ~r n" rc>zpoczyr ają seanse 
o pól ~„ · 'i· ej. 

Prze pr 1let6 "I d kl k rd 
Wolność I Ri> n dla członków Zwląz ów I 
Za.wo owyc (zą (' 1 „ " ' ex.łby 
wa s r R • 'l ·' fa ryki Geye_ 
·ra (P'otrkow •a 295) od podz. 1IJ 13-tei. l 

C M unlkn. 01 nat' k prosLmy o 
przychodz-. le r.a wcze' ' i ze semse. 
t1111llll11111111flllllflf I 11 I li I • li 111111: uu 11•1111llllłllll111111111!1l11U111111111111 

rn, \ 
' Z n c1atywy k t 1 prc1-..,. •n ~w p ofc:.o ów, 

ODDZIAŁ W LODZI,. ul. NAFTO W A 3, 

tel. 149-13. 

Kino „\VISŁA" - ul. Przejazd 1 
Początek seansów: w dni powsze­
dnie o godz. 16, 18 i 20; w niedzie­
le i święta od godz. 12-tej. 

DZI$ PREMIERA 

' W rolach gł.: BETTE DAVIS 

Dojazd tramwajem Nr. 9. 

Kino „ADRIA" - ul. .'\farsz. Sta1'na 
NF. l (GMwna) 

Pocz. seansów: w dni powszedni 
o godz. 16.30, 18.30 i 20.30; w nie­
dziele i świQta od godz. 12.30. 

Film prod11kcj. ::1mcryka(1s'~i 'i 

' 
liUMPł1REY BOGART 

Naw::izano kontakt z Wydziałem Przcmyslo 
wym i ze Zjcdnoc~enicm Pr- rnyslu Chemicznego 
dh zarezerwowania c'la !h!zLich tuc!cntriw ra 
kry\ w zamiejscowych zakl:u.l 0 ch i laborator i '1. 

PRZETARG NIEOORANICZO :V Nr. 1146 

doc rrćw i pracnw11' 6w l'.!11' 1wvch Uniwrsy-/ 
tetu tód:r.ft" go Wvd iii o, i'tY Zarz1du M1e1s-

k~ o ma~aj w mbMy m~ cykk-~a~6w1~---~------~--=---------~--~------~~ w nastepujacv... p ,,.,kt'.lch mia ta: 

Dyrekcja Okręn-11 Poczt i Tc'e"" a óv w 
Łoclzi. Oddzial BudO\\l'ny o I sza ir1 targ 
.1ieo!!ranlczony n z ~ • ·/ 1 barw! L o o­
' ierzcbni 33 20 -. 9. O •11 p zv !! u;;dzie P;,icz 
town-Tc'ekom11n·1 ~cyi wm I' Mi 2, ul l ro­
!ewska Nr. 55 (Dworzec l(;i',~' i). 'Vz!'lr o­
fert oraz bli;,szc inform c 1 v · „.1 otr ·n ać 
w 0'1d:fr,le Bud 1W n 1vm Dv e' c 1 ! > r ··-u 
Poczt i Tele rnfów w to·~ ,.,1. D z '0 
Nr. 36, 4 PQt.o, p '.-I N•. o w ~,l 

0

7, 1 I Jn 
do 13. Ofcrtv należ.v d·I G16 w za· kr\' d­
uych kopertach z nap ~er· , Oferta na z •a­
wknle b:i.„aku riu t; zcd •i P 1::ztr. .., r 'e­
ka.nu 1i1:acyj 1yn Łód' :: (1) irz ..: K·11 , )" 

do sl rzvnki o ertowrj, um zcv B;..j przy 
wartowni Dyr J·cji OkrQgu P. i T., ul. Da­
szyńskiego Nr. 36. 

1) w lokalu ":>. i-1;ot ki M'ej kiej przv ul.\ 
Senator~kiei 8, d1. q h.; wia r:odz. 18 · orof. 
mgr. ]!'-n Dobrowo! ·~· wy 'o~i odczyt p. t .•• z/ 
czego 1e<t zhu '>Wany wszechfa·;at?". 

2) \VI Joka/n s:bJ:otek' :w.id I Jej przy Ul. 
Prusa I 5 dn, I) kw:ernia o godz. ;7, prof. Anto 
ni Dmochowski wygłosi odczyt pt. ,,Bomba ato-
mowa~ I 

>) W lok~lll :rrblioteki Miejskiej przy ut,, 
PiotrKC'wsk"ej 37 01 •• ~ kwictn'a o godz. 17, t 
prof Wac'•w Hu<arsl i wy"fo ; '1.!Strowany I 
przezrocz'iri odczyt pt. „Najpiękniejsze zabyt­
ki \V anz wv'. 

4) W lokalu Un 'ryt tu 6\/zki o, d 
Lindleya 3, III p la nr. 11 dnia 14 ' wictnia 
o goc!„ II WY"'o·' rid zyt tJrof. Dr. Antoni Dmo 

Kino „BAL TYR" - Narutowicza 20 
Poczqtek sea•1sów: w dnl powszednie 
o godz. 16.30, 18.80 ! 20.30; w nie­
dziele i święta od gotlzlnv 12.30. 

DZIS PREMIERA! 

Kino „GDYNIA" - ulica Przejazd 2 
Pocz::itek seansów: w dni pows7.ednie 
o godz. 16, 18 i 20; w niedziele i 
święta od godziny 12. 

DZIS PREMIERA! 

WzruszaJ:.icn epopeja przyjaźni I bo!I;iterstwn w inistrzowskiej realizacji L. Lukowa 

'' 
Film uznany za jedno z najcelniejs.7-ych dziet radzieckiej k.nematograiit. 
W rolach głównych: Marek Bernes. Borys AndreJew i Wiera Szerszeniowa. 

Nastrojowe piosenki kompozycji N. Bogusławskiego. 

Otwarcie of0 rt nast::if'Ji I 'ml "nie d i:1 15 
kwietnia 19·16 r„ o ·~";,ho:. 10-t~j 'w Oddziale 
Budowlanym, pokój Nr. 82. 

Wadium do prz tar:·n nstaJ~ slQ w wv o­
koścl zl 5.000 w gotówce. które na1eży w 1ła­
cić na konto czekowe P. K. Q .• Nr. VII/ 010 
Dyrekcji Okregn P. I T. Dowód wph''- na­
leży dołączyć clo of rty. W przctar~·1 111 "':\ 
brać. mizia! tyll·o _firmy wreje~trOW'11lC. Dy­
rekcia Okręgu P. 1 T. zastrzega sobie prawo 
uniew~żnien'a nrzctar· u bez r c1an!a 1 •y­
t:zy_n i pono ze la jal·ich rn!wi k odszl. io­
wan, prawo wylaru ofc,enta bez wzgkc11 na 
ceny oraz 11rav .., 1 711 n a, ż~ przetarg nie dal 
dodatniego w ni'{l. 

chows'·i p. t. ,,:Jor ba at.:>mov:a". I 
Wstęp na wszy<tklc oc:czyty bezpłatny. ·------------------------------------

Dyrekcja Okrę~u Poczt I Telegrafów 
w lodzi 
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P:e!ydent m. Łodzi ob. K. Mijal wy­
glo::;i odczyt dla inteligencji pracującej 

pt. ,. ola inte!igencji w dzisiejszej rze· 
czyw!Giości". 

Hala Wimy, która w ciągu czterech' ścić do dalszych walk. , 
dni rozbrzmiewała gwarem, rykiem i... Zaczęto składać protesty i kontrpro 
brzękiem rozpryskujących się butelek 1 testy. Komisja odwoławcza w osobach 
po piwie i łódzkim „Sinalko", zapomnia Bielewicza (Poznań), Moskala· (Kra­
ła już o dopiero co przeżytych emoc- ków) i Kordasza (Łódź) uwzględniła .. 
jach. Ale Łódź żyje jeszcze tni11trzostwa protest Poznania i przyznała zwycif­
mi. O Untonie. Stasiaku, Olejniku, czy stwo Sobczakowi, jednak wyroku swe­
Niewadzile słyszy się wszędzie - w go nie Oi:łosiła bezpośrednio. dopiero 

J ) 
• 

nieJ, oprócz wielu nagród został obda­
rowany przez swego kuzyna, który p0-
wrócił do kraju z Anglii pudełkiem pa 
pierosów angielskich „PiccadilJy". Trze 
ba trafu, że działo się to na oczach 
opiekuna drużyny ob. Klimczaka. Odczyt odbę~ie się dziś, w środę, 

to kwietnia rb. o godz. 16 w uli Te tru 
Por '"7:echnego TUR przy ul. 11 Liotopa· 
Ja 21. · tramwaju, na. ulicy i przy „pół czarnej'. po ... 2~ gdzinach. 

Papierosy zostały oczywiście sk~n­
fiskowane a mistrz Polski otrzymał na 
pamiątkę tylko„. puste blaszane pudeł 
ko. 

ODCZYT W DOMU P~OPAOANDY PPR 

W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr· 

kowskleJ 262, w czwartek 11 kwietnia o 
godz. 18.00 tow. Stalski wygłosi referat pt. 
„1 Maj dcmon~traclri jedności i sił demokra­
cji w Polsce" Po referacie film: "Wotia, 
Wołga". 

ZEBRANII'! PRACOWNIKÓW 

Łódzki l(omitet PPR zawiadamia, fe w 
czwartek 11-go kwietnia br. - o godz. 15-eJ 
w lokalu Komitetu Łódzkiego-przy ul. Wól· 
czańskiei 17-el, odbędzie się zetranle wszyst­
kich literatów, plastyków, artystów, muzy. 

ków, śpiewaków, cztonków PPR. Porządek 

dzienny: 1) Swięto 1 Maia, 2) Wolne wnio­
ski. Stawienn;ctwo obowiązkowe. 

5EMINARIUM AGITATORÓW W DOMU 
PROPAGANDY PPR 

W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr­
kowskiej 262, w środę 10 kwietnia o godz. 
18.00 odbędzie się Seminarium agitatorów. 
Stawiennictwo słuchaczy kursu obowiązko· 

we! 

LEI(C.JE CHÓRU w CRDKU 
Centralny Robotniczy Dom Kultury 

TUR Piotrkowska 243 przyjmuje zapisy na 
lekcje chóru zorganizowanego m: terenie Cen­
tralnego Robotniczego Domu Kultury - TUR. 

B!iższe informacje w sekretariacie CRDK 
w godz. od 8 - 18-ej tel. 112-57. 

WYPRA Wl I DLA DZIECI URODZONYCH 
W TYltl ROKU 

Wydział Aprowiz~cJi i Handlu Zarz:idu 
Micjs!-riego w Lodzi pod je do wi2domości, 

że podania o wyprawlii dla dzieci urodzonych 
w roku 1946 należy skladać w tut. Wydziale, 
Wólczańska 18, p, 240 załączając: 

I. dowód, posiadania karty l kat. tó zna­
czy „W", z zal; :::du pracy poświadczon~· przez 
Radę Zaldadow:i. 

2) Skrócony akt urodzenia z Urzędu Sta· 
nu Cywilnego, 

Głośne są również na2wiska Eielewi- Nie można się dziwić. że kierownik 
czów, Zapłatków i innych matadorów teamu łódzkiego _ ob. Klimczak nie 
naszego pięściarstwa. Wszystkich sta- pozostał z założonymi rękoma. Założył 
rała się Łódź ugościć jak najJepiej Or- kontrprotest motywując go, że w ko­
ganizatorzy „wychodzili" ze skóry, aby misji odwoławczej zasiadały strony za­
pierwsze mistrzostwa Polski po wojnie interesowane: Bielewicz (Poznań) i 

wypadły jak najokazalej i bez awan- Kardasz (Łódź), co jest regulaminowo 
tur. niedopuszczalne, oraz że w chwili jej 

I byłoby wszystko poszło jak z płat fungowania bra~ było trzeciego jej 
ka, gdyby pech nie zrządził, że rozsła- członka Moi5kala (Kraków), a tym sa­
wiony Sobczak, reprezentant dumnego mym decyzja jej nie może być brana 
ze swych tradycyj Poznania, nie wylo pod uwagę. Powstało zamieszanie. Nie 
sował Untona (Łódź) .. Unton. na które wiedziano jak wybrnąć z przyirrej sy 
go nawet Łódź nie liczyła ,,ośmielił" tuacji, a tymczasem wyjście było, nale­
się wygrać z poznaniakiem i, chociaż żało zwołać drugą komisję odwoław­

nie zdobył tytułu stał się mimowol. czą, lub pozostawić prawomocnym wer 
nym bohaterem XVII mistrzostw i wy- dykt sędziowski, Wybrano jednak dro 
jątkowym ulubieńcem sprzedawców ię najilorszą _ wycofanie całej wagi 
napoi w „poręcznych" butelkach„. średniej z mistrzostw, dając asumpt do 

Machlojki przy zielonym stoliku po nowych awantur. 
znańskich dykta.torów są znane w Ło- Sprawa wyłonienia mistrza wa,gi 
dzi nie od dziś. Bez nich nie obeszło się średniej jak się dowiadujemy, pozosta­
również podczas mistrzostw w roku nie w zawieszeniu do czasu wypowie-
1938. w hali sportowej Parku Poniatow I dzenia się okręgów w rozpisanym spe­
skiego. Historia, niestety, powtórzyła cjalnie referendum. Decyzję taką po~ 
się. zięli przedstawiciele Łodzi, Poznania, 

Przyczyną całego zajścia było to, że Polskiego Związku . Bokserskiego, oraz 
Poznań uparł się przeszfarcować do specjalny delegat P.U.W.F. i P. W. o­
dalszych wa}k Sobczaka, który, we- hecny na zawodach w Łodzi. 
dług werdyktu sędziów- Mą.rcin!.aka MIGAWKI z HALI WIMY 
(Lublin). Dobrzańskiego (Gdańsk) i " · 
Szprocha (Częstochowa), a więc nie za OLEJNIK ZDOBY\VCA„. 
interesowanych w tym spotkaniu, prze Ulubieniec publiczności łódzkiej 

grał z Untonem, a zwycięzcę nie dopu- Olejnik mistrz Polski V' wadze półśred 

10 KREWKICH WIDZóW POD 
KLUCZEM. 

W związku z sobotnim bombardo­
waniem ringu butelkami, z których je 
dna trafiła w rękę popularnego i bar­
dzo lubianego przez publiczność łódzką 
sędziego Zapłatkę ze śląska, milicja 
aresztowała około 10 osób za narusze­
nie spokoju publicznego. 

FERALNA 13 
Nagrodę ofiarowaną przez jeden 

t większych zakładów jubilerskich w 
Łodzi, f_my Kantor dla najlepszego 
klubu w Polsce oraz ta1rą samą nagro­
dę ofiarowaną przez wice wojewodę 
Szuqzińskieio zdobyli zawodnicy ŁKS, 
W sumie „zagarnęli" oni dla siebie 10 
nagród. 

Trzynaście nagród zdobyła Łó.iź. 

NA OTARCIE ŁEZ„ .• 
Kryształowy wazon ofiarowany dla 

najlepszego zawodnika klubów fab­
rycznych przez Prezesa Związków Za­
wodowych ob. Jałowieckiego, zdobył 

wielki faworyt Łodzi Czarnecki (Zje. 
dnoczone), 

Kowalski Zbyszek na otarcie łez po 
porace z Koziołkiem (Poznań) otrzy­
mał od nieznanego ofiarodawcy piękny 
kupon. na garnitur. 

SYMBOLICZNE UPOMINKI. 

Na kortach krytych moskiewskiego 
st dionu Dynamo odbył się turniej te­
nisowy, w którym brali udział tenisiści 
jugosłowiańscy. Puncec Mitre i Pallei­
da, rf!prezentanci JugoMawii, w grach 

Wszyscy kierownicy okręgów biorą 
cych udział w XVII Mistrzostwach Pol 
ski otrzymali od Łódzkiego Okręgowe­

Hejman naleiy również do ekstra kla.- iO Zwi~zku Bokserskiego upominki w 
sy, tenisistów radzieckich. W grze z Ju postaci naturalnych czółenek tkackich 
gosłowianinem zademonstrował przede - symbolu Łodzi. 
wEzystkiem doskonały serwis, które10 W11eyscy zaś organizatorzy i ui::zest 

o puchar Davisa. · 
Puncec spotkał się z jednym z naj-

lepszych tenisistów ZSRR. Ozerowym 

Mistie w większości początkowo nie nicy zawodów udekorowani zostali , 
mógł przyjąć. Zawdzitczając serwisowi pamiątkowymi znaczkami. 
Eielicz-Hejman wygrał pierw3zego se- Według prowizorycznych obliczeń 
ta 6:3. obrót XVII mi trzostw Polski wynosił 

z ni Ł zr t 
Wydziat Plantacji Zarządu Miejskiego nie 

tylko pie'.c;gnuje i otacza troską drzewa ro­
snące na ulicach, ale stale dąży do ich po­
wiebzenia. 

\
i wygrał z trzech setach 6:2, 6:1, 6:3 
wykazują_c bardzo dobrą fonn.ę. Jugo­
słowianin był b rdzo gre>Eny przy siat-

W drugim secie Mistie swymi dłu- około 800.000 zł. 
gllni, doskonale plaaowanymi piłkami j Połowę dochodu otrzymają, . or~anL 
zmęczył przeciwnika i wygrał 5:3. z torzy, a pozostałe 50 proc. p0Jdz1e do 

Dwa pozostałe sety zakończyły się podziału pornifdzy okrMi i Polski Zwią ce i w grze 2 połowy kottu. 
Mistie miał o wiele trudniejszll orze zwycięstwem Jugosłowiani11a zek Bokserski. 

Obrót byłby niewątpliwie ·dwuk!.·ot 
W ciągu ostatnich miesic;cy zimowych do­

konywano cięcia i formowania cirzew alejo­
wych na ulicach i placach miejskich. Wyfor­
mowano około 12000 drzew. 

Obecnie w związku z okresem wiosennym 
Wydział przystępuje do sadzenia drzew i 
krzewów. W m-cu kwietniu na ulicach i pla­
cach miejskich zostanie posadzone 4.000 drzew 
a w parkach i na skwierach oraz placach nle­
zabudownych około 9000 drzew i 7000 krze-
~~ I 

Również w tym miesiącu Wydział doko- 1 

na rekonstrukcji skwerów na Pl. Wolności i 
Pl. Reymonta. I 

Drzewa i krzewy nie tylko że podnos;::1 I 
estetyczny w:rnląd nasze10 miasta, ale zwic;­
kszaią i jego zdrowotność i dlatego winny 
być otoczc>ne opieką przez 0<6ł mieszkańców 
Łodzi i chronione przed zniszczeniem prżez 
nieuspolecznione jednostki. 

OPŁACALNOŚĆ UPRAWY CYKORII 

W drugi.ei połowie kwietnia ro:::pocznie się 
okres siewu cykorii. 

Uprawą cykorii interesuje się Państwowe 
Zjednoczenie Przemysłu Surogatów Kawowych 
i Namiastek Spożywczych, które stworzyło 6 
okręgów plantacyjnych, administrowanych przez 
podległe Zjednoczeniu fabryki. 

prawę z Bielicz~H Bielicz-

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 9. 4. 1946 r. 

B. P. 

przeiy-wszy lat 27. 

Wyprowadzenie zwłok z dorttu przy ul. Sródmiejskiei 29 na cmen­

tarz żydowski odbędzie się 10. 4. 1946 r. o zodz. 12-ej. 

O czym zawiadamia~ą zroxpaczeni 

MĄŻ, CóRKA i RODZINA 

ostatni~ posłur;ę 

ś. tP. 

' ł Na terenie województw południowych za­
wierani.em kontaktów z plantatorami zajmuje' 
się fabryka Francka w Skawinie, na terenie Ino. I Przemyi:;łowcowi i Kierownikowi fabrylii „VOR.C. ", 

wrocławia - Suszarnia Franci-a, na terenie! t w szczcfólności: Dyrekcji Zjednoczenia Przemysłu JedwabniczciO, Dyrek· 

nie większy, żeby hala Widzews.dej 
Manufaktury mogła pomieścić więcej 

widzów. 

SKOŃCZYŁO Si~ W.„ „TABAJUN1E" 
Swój niewątp!iwy sukces w rni­

strzcstwach zawodnicy ŁKS-u uczdli 
w niedzielę wieczorem w.„ „Taha i!'•e' 
Ka:i:dy z ZSl\Yodników otrzymał 23 !lroc. 
zniżkf. 

j Humor dopisywał wHyliitki.m, na. 
·.-et Kowala 'en:u które/o w misfrzo­
stwach pr:.- :.1 dował wyją kowy pech, 
dyż ws3y11tk!e watki elim~n cyine 

mi;ił wyhtkowo ciężkie, a najcięższą 
zięki której przegrał może fina! z 

Wom · · ewic:r:em. 
(Kr.) 

PIĄTA 

A K C l } P R f. M I O W ,\ 

DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GLOSV ROBOTNICZEGO" 

KU r. 8 

włocławskim - fab.ryki Bohm et Co „Gleba'' 
oraz „Stella" we Włocławku, na Dolnym Sląs- '.ji Jedwabniczo-Oalantervjnej C. Z. P. W., Radzie Zakładowej i Załodze fa. O 
ku - Suszarnia Cykorii „Kamieniec'' w Ka- bryki T. VORCK sktada serdeczne „Bóg zaptać" 

miei'1cu pod Gliwicami. · O IE Na odbudowę zburzonych pomników skla-

Potrzebna ilość nasion cykorii dostarczona l ZONA I SYN W daj~ robotnicy I pracownicy firmy „Allart I 

jest plantatorom bezpłatni e, a nawozy sztuczne I Rousseau" 7,395 zl ~ gr., co stanowi Jeden 

po cen~ u~~dow~. ~~~~~~~~~~~~~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pr~~t z dwutyiod~owego zarobk~ 
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